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O koniec epopei. SPRAWA HRAMADY W SEJMIE
Ktokolwiek poważnie myśli o 

uzdrowieniu zabagnionych stosun­
ków n? Ziemiach Wschodnich a w 
Wileńszczyźnie w szczególności, ten 
na wstępie natyka się na zagad­
nienie szkolne.

Jesi to zagadnienie najboleś­
niejsze Z jednej strony skom pli­
kowany układ stosunków narodo­
wościowych i socjalnych, wyma­
gający gruntownie przemyślanego 
odważnego planu działania i ludzi 
zdolnych do wcielania go w życie, 
z drugiej zupełny niemal brak ta- 
kicn ludzi w dzisiejszej administra­
cji — oto względy, które sprawia­
ją, że drażliwe to i trudne zauanie 
wprost woła o rzucenie go na war­
sztat pracy czynników kierowni­
czych w państwie.

Sprawy te poruszaliśmy syste­
matycznie, zarówno w artykułach 
zasadniczych, jak ł w postaci 
wzmiantk kronikarskich, chwytając 
na gorącym uczynku samo życie, 
które tak dalekie było i est do­
tąd od tego stanu, jaki przy naj- 
baiaziej nawet umiarkowanych wy­
maganiach pragnęlibyśmy widzieć.

W osratnich tygodniach ku zgro­
zie czynników zainteresowanych 
wyłożyliśmy na stół sprawę oświa­
ty pozaszkolnej. Macierz SzkOi.ia, 
Związek Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej i Kuratorjum Szkolne sta­
nowią tu swoisty trójkąt małżeński, 
w którym administracja szkolna 
jest najzupełniej zbyteczna. Na in- 
nem miejscu podajemy sprawozda­
nie ze Zjazdu Zw.ązku Młodzieży 
Wiejskiej, organizacji wypróbowa­
nej w swej pracy kulturalno-oświa­
towej, zmuszonej borykać się z wy- 
jątkowemi trudnuściami wobec tak 
dalekiego od bezstronności stano­
wiska naszych władz szkolnych. 
Sytuacja innych organizacyj, poz­
bawionych charakteru wojowniczo- 
nacjonalisiycznego, nie jest wcale 
lepsza.

Jeśli od oświaty pozaszkolnej 
przejdziemy do innych dziedzin, ta 
stosunki w nich, jakkolwiek trud­
niejsze do uchwycenia przez sto ją­
cego na uboczu obserwatora, rów­
nież nasuną szereg smutnych uwag

Zwróćmy się do szkolnictwa 
średniego. Tu w całej pełni panuje 
obcy nam duch. Wzory w tej dzie­
dzinie pochodzą z dawnych państw 
zaborczych, Rosji i Austrji.

Zajścia, jakie miały miejsce 
przea dwoma laty w gimnazjum 
Lelewela oakryły szereg bolączek 
i zmusiły do usunięcia niektórych 
jednostek, które z ławy Carskiego 
uniwersytetu w Warszawie w okre­
sie bojkotu szkół rosyjskich wy­
niosły szczególniej jaskrawe zdol­
ności policyjne. Atmosfera pozo­
stała ta sama. Obaj wizytatorowie 
szkół średnich z owego czasu p.p 
Fedorowicz i Riess pozostali u 
steru z tem, że pierwszy z nich 
został następcą p. Swiderskiego.

Dla scharakteryzowania polity­
ki wydziału szkolnictwa średniego 
wezmę dziedzinę wychowania m ło­
dzieży.

Młodzież szkolną postanowiono 
u nas odgrodzić od życia, nie zwa­
żając, że to życie „samo wchodź', 
nie pytając bramą", lecz tylko w 
na-mniej pożądanej formie.

Idąc za wzorem Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej, które młodzież 
grupują w swych kołach według 
płci, oddzielnie męską i oddzielnie 
żeńską, nasze Kuratorjum uznało 
spotkanie dziewcząt i chłopców w 
wieku szkolnym za niebezpieczne. 
Okólnik Kuratoi.um, wydany ubie­

głej jesfeni wzbronił wszelkich za­
baw na gruncie szkolnym. Pod o- 
kiem rodziców i nauczycieli tań­
czyć młodzieży nie wolno. Tc nie­
bezpieczne! A wyniki? Niech pp. 
wychowawcy pójdą na najbardziej 
ryzykowną maskaradę, znajdą tam 
swych pupilów płci męskiej w mas­
kach, szukających tego, co im za­
kazano w szko'e.

Raz po raz dobiegają nas uwa­
gi na temat zachowania się mło­
dzieży szkół średnich obu płci w 
godzinach wieczorowych w ogród­
kach wileńskich. Przychodzi mi na 
myśl zdanie St. Brzozowskiego, 
który przed kilkunastu juz laty 
stwierdził, że nasze głupkowate 
przemilczanie najdrażliwszych za­
gadnień życia społecznego dopro­
wadziło do reakcji pod postacią 
tego, co chrzci się zwykle mianem 
„przybyszewszczyrny “ .

Czy władze szkolne potrafiły 
zorganizować ten miły i prosty 
kontakt młodzieży, ich rodzin i pei- 
sonelu nauczycielskiego, jaki np. 
ma miejsce w takiej Warszawie.

1 am matki zjawiają się na pau­
zach, w butetach szkolnych i ra­
zem z nauczycielstwem opiekują 
się młodzieżą. Szczerość i przy­
jaźń są leitntomem . A u nas? Ma­
my za soną krwawe zajście w gimn. 
Le'ewela a wokół siebie ten sam, 
zupełnie ten sam duch policyjny, 
duch, na który w Wolnej Polsce 
niema miejsca.

Szkolnictwo powszechne stano­
wi u nas dziedzinę, dającą mate- 
rjał do całej epopei.

W tej dziedzinie galerja portre­
tów inspektorskich daje bogate 
ramy, pozwalające cos nie cośsądzić 
o całości obrazu.

Taki p. Hirsz, wreszcie usunię­
ty nominalnie, ale faktycznie pra­
wem kaduka pozostający od tygo­
dni w Wilnie i organizujący sobie 
demonstracje młodzieży pized do­
mem, jako argument za pozosta­
wieniem go w Wilnie.

19 stycznia mróz 13° stopnio­
wy, w Wilnie nie zważając na pa­
trona p. Hirsza, Św. Henryka nie 
odstrasza jednak organizatorów 
„manifestacji", od wysyłania m ło­
dzieży przed mieszkanie niefortun­
nego inspektora szkolnego na m. 
Wilno.

Taki p. Płomieński, inspektor 
szkolny w Wilejce, wobec którego 
wysunięte zostały zarzuły nadużyć 
w okresie pemienia przezeń obo­
wiązków naczelnika miejscowego 
„Sokoła"... lnformacyj tych, poda­
nych przez nas 18 stycznia nikt 
dotąd nie zdementował, z a śp .P ło -  
ir.ieński dotąd pełni swe obo­
wiązki!

Takf p. Sierakowski, inspektor 
szkolny w Duniłowiezach, dyscy­
plinarnie przeniesiony z Białej Cie­
szyńskiej na „kresy“. Biedny kraj, 
który ma strawić, to, czego inne 
dzielnice Polski strawić nie mogły.

Taki p. Jaworek, inspektor w 
Głębokiem, którego nadużycia na 
tle handlu podręcznikami szkolne- 
mi są przecież tak dobrze znane 
wileńsk-m władzom szkolnym i... 
własnym podwładnym.

Oto autorytet, zwierzchnik, wy­
chowawca!

Zastępca p. Jaworka, p. Litwi­
nowie* niedawno aresztowany z 
powodu nadużyć, po zwolnieniu 
przeniesiony zostaje.., do seminar­
ium nauczycielskiego, jako nauczy­
ciel języka białoruskiego. Tutaj 
jako eks-kleryk na lekcjach jęz. 
białoruskiego wykłada lepiej mu 
znaną *•* łacinę.

Wydanie aresztowanych posłów sądowi
W r a ż e n i a .

(Telefonem od własnego koresponaentc % Warszawy).

Sejm obradował w dmu dzisiej­
szym nieomal przez cały dzień nad 
sprawą wydania 5 aresztowanych 
posłów władzom sądowym.

Jedynie na początku posiedze­
nia Izba zajęta się budżetem Mi­
nisterstwa Spraw Wew.i. Po refe­
racie pos. Rusinka (Piast) oraz 
dwóch innych mówców dyskusję 
przerwano, poczem izba przystąpiła 
uo sprawy aresztowanych ■ posłów.

W dyskusji wypowiedzieli się

przedstawiciele nieomal wszystkich 
klubów. W rezultacie Izba posel­
ska w głosowaniu olbrzymią wię­
kszością głosów przychyliła się do 
wniosku sejmowej komisji regula­
minowej i nietykalności poselskiej 
o wydanie aiesztowanych posłów 
władzom sądowym

Należy zaznaczyć, iż w głoso­
waniu brał również udział w.-prem- 
jer Bartel, który, jak wiadomo, nie 
złożył mandatu poselskiego.

Otwarcie posiedzenia.
WARS2 AWA, 4 11 (Pat). Otwie­

rając dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
marszałek zaznaczył, że punkt 1, 
mianowicie snrawozdanie o wnio 
skach o wydanie 5-ciu posłów,

musi być odłożony z uwagi na to, 
iż referent pos. Dobrzański nie u- 
kończył jeszcze swego sprawozda­
nia. Propozycję marszałka przy­
jęto.

Budżet M -stwa Spraw W ewnętrznych.
Następnie Izba przystąpiła do 

dalszego rozpatrywania budżetu 
M-stwa Spraw Wewnętrynych. Re­
ferat wygłosił pos. Rusinek  (P ia s t) .
Wydatki M-stwa Spraw Wew. wy­
noszą 9,4 proc. wydatków ogól­
nych, a z tego 66 proc. stanowią 
wydatki personalne, a zatem są 
one stosunkowo bardziej niskie, 
niż w innych minisierstwach. Waż- 
nem jest dobre funkcjonowanie u- 
rzędow, gdy gros wydatków zwią­
zanych jest z iioscią urzędników.
W dziedzinie organizacji ujemną 
stroną są ciągle zmiany personal­
ne i organizacyjne Ta płynność 
form organizacyjnych uniemożliwia

Wniosek komisji regulaminowej i nietykalności poselskiej 
o wydanie aresztowanych posłów .

przeprowadzenie redukcji. Dalej 
mówca om aw ia  sprawy organiza­
cyjne policji i K. O. P W dysKUsji 
pos. Kozłowski (ZLN) poaniósl: 
sprawę samorządów i stwierdził, 
że proponowana ordynacja wybor­
cze jest niebezpieczna dla stanu 
posiadania narodowego w Mało- 
polsce. Mówca dochodzi do kon­
kluzji, że ministerstwo nie zasługu­
je nato, aby mu zawótować budżet. 
Po przemówieniu posła k s . tikowa, 
który wytykał nadużycia w admi­
nistracji, dalszą dyskusję odroczo­
no i przystąpiono do sprawy wy­
dania 5-u posłów.

nowany przez komintern pos. Wo­
jewódzki, ale nie zaraz.

Komintern początkowo nie go­
dził się na jegc osobę ze wzgiędu 
na jego przeszłość i mianował go 
dopiero po złożeniu przezeń na 
piśmie wyjaśnień i po zobowiąza­
niu stawienia się na sąd rewolucyj­
nego trybunału w Moskwie, oraz 
po publicznem wydamu dobrej opi- 
nji przez Taraszkiewicza i Rak-Mi- 
chajtowskiego

Wszystkie czyny zarzucane po­
słom stanowią zbrodnię pospolitą, 
mającą charakter ciągły i zachodzi 
przytem schwytanie na gorącym 
uczynku. Pozostawienie posłów na 
wolnej stopie umożliwiłoby wpły- 
v'anie v 'sposób szkodliwy na prze­
bieg sprawy i nie dawałoby gwa­
rancji stawienia ich przed są­
dem

Zdaniem Sadu Okręgowego wił. 
i sędziego śiedczego, art. 110 nie 
mówi o zbrodni politycznej, lecz o 
zbrodni pospolitej, kwalifikuje ją 
jaico zdradę kraju w porozumieniu 
z obcem mocarstwem.

Zachodzi pytanie, czy art. 21 
Konstytucji zostałby pogwałcony. 
Artykuł ten mówi, że poseł może

W imieniu komisji regulamino­
wej i nietykalności poselskiej’, sp ra­
wę referował pos. Dobrzański (ZLN). 
Referent ooczytał pismo prokura- 
toia przy Sądzie Apelacyjnym wi­
leńskim, ktOre minister Snrawied- 
liwości skierował do mdrszalka 
Sejmu, o wydanie posłów Tarasz- 
kiewicza, Rak-Michajłowskiego, Wo­
łoszyna, Mioiły i Hołowacza.

Są oni w stanie oskarżenia z 
art. 102 część 1-sza i 110 część 1 
p. 2 kodeksu karnego o to, ze 
działając wspólnie z innemi oso­
bami brali udział kierowniczy w 
organizacjach komunistycznej par- 
tji polskiej i komunistycznej partji 
zachodniej BJałorusi orai, ze z po­
lecenia centralnego komitetu tych 
partyj utworzyli skoordynowaną 
grupę kierującą działalnością ugru­
powań politycznych jawnych jak 
Diałoruskiej włościańsko - robotni­
czej Hramady i Niezależnej Partji 
chłopskiej a to w celu wykorzysta­
nia tych ugrupowań dla dążeń rzą­
du ościennego państwa, polegają­
cych na przygotowaniu putenu 
zbrojnego celem obalenia istnieją­
cego w Państwie Polskiem ustroju 
politycznego i oderwania od Rze- 
czypospoliiej części 'ej terytorjum.

Akcja ta stoi w ścisłej łącznoś­
ci z ugólną akcją Komunistyczne 
międzynarodówki i pozostaje pod 
ścisłym nadzorem i dyrektywami 
komunistycznej partji Polski, zależ­
nej od kominternu.

Następnie mówca podaje szcze­
góły o działalności aresztowanych 
posłów. Akcja kierowana przez

0 Dotknęliśmy stosunku do spraw 
narodowościowych. Nom inacji p. 
Litwinowicza jest przyczynkiem do 
złośliwego ich traktowania.

Stosunek naszych władz do 
najważniejszego w tej dziedzinie 
szkolnictwa białoruskiego stresz­
czają cyfry. Ze stu kilkudziesięciu 
szkół białoruskich, istnieiących w 
okresie b. Litwy Środkowej me 
zostałała ani jedna. A ludność żą­
da szkół we własnym .ęzyku i w 
poczuciu swej krzywdy zasila sze­
regi organizacyj antypaństwowych.

Dosyćl Dobiegliśmy końca. W

być aresziowany. jeżeli zostanie 
przychwycony na gorącym uczynku 
popełnienia zbrodni i jeżeli aresz­
towanie jego jesi niezbędne dla 
prowadzenia aanej sprawy i uspra­
wiedliwione OKolieznościami śledź 
twa. Sprawc ta ma wielką dotiio- 
słość jako środek piofiłaktyczny. 
Blisko 75.000 członków hurtkow— 
byli to ludzie prości, którzy ulegali 
tylko kierownictwu i o ile ich kie­
rownicy byliby pozDawieni moż­
ności wykonania swego planu, nurt- 
ki same nie prowadziłyby tej akcji 
Dopuszczając do wybuchu powsta­
nia na B.atorusi, rząd wziąłby n<: 
siebie odpowiedzialność za nieobli­
czalne rastępstwa.

Rząd wolał trzy.nać się hasła 
„wojna wojnie" i przeszkodził put- 
chowi.

Teraz sejm powinien zgodzić 
się na żądanie sądu, aoy społe­
czeństwo nie powiedziało, że Sejm 
oprócz wszystkich innych złach 
stał się jeszcze zasłużonym dla 
zdrajców Państwa. To nie jest w 
interesie Sejmu ani uemoKracji 
polskiej.

C  gedz. 2 min. 30 zarządzono 
przerwę uo godz, 3-ej min. 3 pp.

D y s k u s j a .

Po przerwie, w dyskusji nad 
kwestją wydaniu posłów przema­
wiali posłowie: Rogula (Biał.) prze­
ciwko wyuaniu, Szrajber (Koło 
Żyd.) przemawiając przeciwko wy­
daniu uzasadniał wniosek mniej­
szości, pos. Marweg (ZLN) za wy­
daniem, Ballin (N. P. CH.) prze­
ciwko. Sochacki (Kom.) przeciwko 
wydaniu.

Poseł Lieberman (PPS) prze­
mawiał za wydaniem- pos. lare-

micz (KI. Biał.) przeciw wyoaniu, 
pos. Strohski (ChN) za wydaniem.

Po dyskusji marszałek poddał 
pod głosowanie wniosek formalny 
posła Schrejbera (Koło Żyd.) o 
przekazanie sprawy wydania 5-ciu 
posłów z Dowrotem do komisji 
regulanrnowej, która miałaby wy­
łonić specjalną podkomisję w skła­
dzie 3 posłów, a zadaniem tej pod­
komisji byłoby ponowne, szczegó­
łowe rozpatrzenie sprawy

nich nie uszła uwagi władz pol­
skich z 5-ciu okręgów sądowych 
na wschodzie. Komisja regulami­
nowa o trzymała doktadne spraw o­
zdanie i m ate ja ły  o sprawach to ­
czących się tam.

Ze sprawozdań tych wynika, że 
Hramada nawoływała do akcji an­
typaństwowe!, a oskarżeni należeli 
również do partii komunistycznej, 
uważając Hramadę tylko za p łasz­
czyk dla łatwiejszej działalności, 
bo Hramada istniała jawnie.

Powstała szajka szpiegowska 
działająca na rzecz ościennego pań­
stwa, działająca w porózumieniu z 
żołnierzami pewnego baonu pogra­
nicznego. Jest to dowód wciągania 
żołnierzy do akcji przeciwpaństwo- 
wej.

Hurtki prowadzą Ćwiczenia woj­
skowe, mają broń i szerzą wieści, 
że do Wie'kiejnocy wybuennie re­
wolucja. Białoruś będzie oderwaną, 
a środki nato istnieją. Wszystkie 
zeznania świadków potwierdzają, 
że posłowie ci jawnie mówili o 
powstaniu na wiosnę w porozu­
mieniu z Rosją i środkach pienięż­
nych stamtąd płynących.

Hramada liczyła przęszlo 61,000 
członKÓw.

Pouczano, żeby mordować po­
licjantów, zasypywać władze skar­
gami, by je dezorientować, a na 
hasło wybuchu przerwać kom uni­
kację kolejową Jak Hramadą tak 
i niezależną partją chłopską kiero­
wała zakonspirowana grupa komu­
nistyczna. Kierownikiem niezależ­
nej partji chłopskiej został zamia-

G ł o s o w a n i e .
W głosowaniu przez drzwi za 

wnioskiem oświadczyło się lOo-ciu 
posłów, przeciwko wnioskowi 163 
—wobec tego w niostk upadł

Po głosowaniu wynikła na ła­
wach komunistów Dgromna wrza­
wa, w czasie której marszałek za­
rządził przystąpienie do imiennego 
głosowania, przedewszystkiem nad

wydaniem nosła Taraszkiewicza, 
następnie koiejno nad wydaniem 
Rak-Michajłowskiego, Miotły, Wo­
łoszyna i Hołowacza. Podczas gdy 
obliczano głosy, marszałek zarzą­
dził głosowanie nad rezolucją Schrei- 
bera, pokrywającą się z pierwszą 
częścią rezolucji Sochackiego.

R e z o l u c j a .

Rezolucja stwierdza, że areszto­
wanie 5-ciu posłów bez uprzednie­
go zezwolenia Sejmu było niezgod­
ne z art. 21 Konstytucji. Przed 
głosowaniem tem marszałek zwró­
cił uwagę, że istnieje decvzia Sądu 
Okręgowegc w Wilnie, wydana na- 
skutek odwołania się 3 aresztowa­
nych posłów w kwestji śiodka za- 
pohieaawczego. Sejm może oczy­
wiście w tym stanie rzeczy po- 
wziąść rezolucję, lecz będzie onh

miała znaczenie tylko teoretyczne. 
W głosowaniu rezolucja Schreibera 
większością głosów upadła. Co do 
rezolucji posła Sochackiego, a wła­
ściwie drugiej jej części, marszałek 
oświadczył, ze nie Doudaju jej Dod 
głosowanie, jako niezgodną z Kon­
stytucją. Po 20-minutowej przer­
wie, w czasie której ukończono 
obliczanie głosów, marszałek og ło­
sił następujący wynik:

Wyniki głosowania.
Z? wyd. Taraszkiewicza 159 gk

„ Rak-Michajłowskiego 165 „
Miotły 166 „

„ W ołoszyna 165 „
„ Hołowacza 165 „

Po ogłoszeniu powyższego wy­
niku głosowania celem sprostowa­
nia faktów zabrał głos pos. Adolf 
Bon (N .PCh.), protestując przeciw 
zarzutom wysuniętym przez niektó­
rych mówców jakoby stronniciwo 
jego było zależne i było w kon­
takcie z kominternem i korzystało 
z tego źródła z jakichkolwiek fun-

przeciw 89, 12 kartek nieważnych. 
83, 11 „

.  83, 4 „ „
„ 85, 9 „
. 84, 10 „

i
duSZÓW.

Po tem przemówieniu na ła 
wach komunistów i części bialoru- 
sinów rozpoczęło się znów stuka­
nie w pulpity.

Marszałek zamknął posiedzenie 
i naznaczył następne na dzisiaj so­
botę godz, 10-ta rano. u <

świetie faktów, jakie przykładowo 
tylko rzuciliśmy tutaj niechże w ol­
no nam będzie złożyć życzenie, 
które jest jednocześnie życzeniem 
rozsądnej części społeczeństwa pol­
skiego. wszystkich mniejszości na­
rodowych i szerokich rzesz na­
uczycielstwa, prawdziwych prze­
wodników ludu i wychowawców 
młodzieży.

W imię dobra tych ziem niech 
wreszcie epopeja dotychczasowych 
sterników naszego szkolnictwa do­
biegnie końca! B W.
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B A Z A R
na rzecz niezamożnej młodzieży

średnich zakładów naukowych w Wilnie
odbędzie się w dniach od 2—7 lutego r. b. w lokalu firmy 

B-CI JABŁKOWSKiCH. Szczegóły w afiszach
Centrala Opiek Szkolnych

średnich zakładów naukowych w Wilnie. .4475
© 0 < S > W < 3> 00< 3> O Q < S > 0® (X 3> 00< S > '!< 2a3r ,<32>eOC2E>r

Kupujcie chleb dli. głodnych dzieci
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III Wdlny zjazd W h M e iy  Wiejskiej r« w  rzadswen w
w Wilnie.

Dnia 30 stycznia b r. po uru- 
czystem nabożeństwie został otwat- 
tz VI zjazd deltgatów kół młodzie­
ży wiejSKiej Ziemi Wileńskiej. W 
zjeździe wzięło udział około 70 
delegatów z prowincji, a wogóle 
było obecnych p rzesz ło '100 osób.

Do prezydium Zjazdu weszli 
jako przewodniczący p. Jasieński 
z Ożyszek, jako asesory p. Sajdak  
i p Adamowiczówna, oraz jako 
sekretarze p. p. Pilecki i Scichło- 
wicz. Sprawozdanie z działalności 
Związku złożył p. J. Małowieski.

W dniu 1 stycznia 1927 roku 
Związek liczył 56 kół młodzieży 
formalnie pizyjętyeh do Związku. 
Związek rozporządzał wprost mi- 
nimalnem: funduszami. Cały do­
chód w 1926 r. wynosił— 1431 łL  
62 gr., cały rozchód w tymże cza­
sie— 1260 zł. 50 gr.

Pomimo wszystko przedstawi­
ciele Związku dokonali 20 wyjaz­
dów do kó/, oraz sześciu wyjazdów 
na konferencje i reprezentacje Zwią­
zek tak w pracach kulturalno-o­
światowych, relacjach teatralnych, 
sportowycn, starał się Kołom przyjść 
z pom ocą przez ułatwianie sam o­
dzielnej pracy kół. W opracowaniu 
jest wzorowa bibljoteka. Rozesłano 
do kół wzorowy repertuar sztuk 
teatralnych Starano się ułatwić 
kołom  unaocznić sobie wzorową 
wieś przyszłości.

Przy każdem prawie Kole mło • 
acieży istniała sekcja oświatowa, 
teatralna. Odegrano setki przedsta­
wień Więcej niż, co drugie kolo 
młodzieży posiada bibljotekę. Kilka 
kół posiada swoje orkiestry. Co 
trzecie koło posiada swój chór. 
W dziedzinie rolniczej zostały o- 
głoszone konkursy. Przemysł lu­
dowy zajmuje też niepoślednie 
miejsce w pracach Związku, co 
zresztą znalazło swoj wyraz na 
zjeźazie na wystawie prac kół mło­
dzieży, która zajęła cały pukuik 
Związku W krótkim artykule trud­
no jest wszystko zobrazować Jest 
to działalność poważna i pożytecz­
na Sprawozdanie Związku zostało 
uzupełnione sprawozdaniami z 
miejsc. Wymieniamy choćby kilka: 
Duniłowicze. Kiwiszki, Skajsiory, 
Wiciuny, Paciuny, lgualino, Cióini- 
ca, Komaje, Bobrowszczyzna, No­
wosiółki, Gajdy i wiele innych.

Dziwnie przykro było słyszeć, 
że prace Związku są zwa'czane 
przez niektóre sfery duchowieństwa, 
a szczegolniejjsfery, związane z t. zw. 
Stowarzyszeniem Młodzieży Pol­
skiej, np. ks. proboszcz w Mickunach 
z amDony zapowiedz5ał, że nie bę­
dzie dawał przy spowiedzi rozgrze­
szenia członkom okolicznych kół 
młodzieży i ich rodzicom (I). Gdy jed­
nak koło młodz. w Kiwiszkach za­
prosiło go do siebie dla bliższego 
przyjrzenia się tej pracy ściśle kul­
turalno-oświatowej, Dył zmuszony 
oświadczyć, że praca, którą pio- 
wadzi koło, jest pożyteczna. Z am­
bony jednak odwołania nie było 
do dziś. <■

Ks. proboszcz z Bujw>dz zao­
fiarował tańszy ślub jednemu z 
członków koła młodzieży, o ile 
przejdzie do Stowarzyszenia.

Działacz Rady Opiekuńcze1 Kre­
sowej p F. publicznie ma odwagę 
oświadczyć, że powyrzuca z posa­
dy lub poprzenosi nauczycieli, pra- 
cującycn w kołach młodzieży w 
gminie Komajskiej, jeżeli w dal­
szym ciągu akcję kół młodzieży 
będą popierać. Nie trzeba myśleć, 
że jest to g reiba bez znaczenia; 
jeden z nauczycieli w roku ubieg

łym p. Dujsiński przekonał się, że 
władze szkolne poszły na rękę p 
F. Czyż to r i t  smutny objaw za­
cietrzewienia i nadużywania stano­
wiska dla ceiów prywatnych?

Najnowsza nowość z życia Zwią­
zku-. Koła młodzieży idą w kierun­
ku zakładania u siebie rad,oapara- 
tów. Koło młodzieży w Górnicy 
już radjo posiada, Kilka kół założy 
je w najbbzszei przyszłości. Przed 
pracą na wsi odkrywają się nowe 
możliwości.

Plan pracy zreferował p. WL 
Kamiński. Referat na temat .O g ró ­
dek kwiatowy przy moim domu" 
wygłosił p. Krywko. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej złożył p. A. 
Kokociński. O  godz. 4 cały zjazd 
wziął udział w , popołudniowym 
przedstawieniu w .Reducie”.

W wyniku wyborów uzupełnia­
jących weszli do zarządu p.p . M a­
łowieski, Fr. Sajdak, W. S y Iko ­
nowicz, St. Wójcik, H Jasieński i 
A dwachiewicz.

W podniosłym nastroju Zjazd 
został zamknięty.

Sądzimy, że w przyszłości ud 
powiędnie czynniki zainteresują się 
tą  cichą a pożyteczną pracą i u- 
dzielą jej swego poparcia.

Odwołanie pnsiedtenia Rafij lin h tid w .
(Telefon, od wł kor. z Warszawy).

W czorajszev posiedzenie Rady 
Ministrów zostało odwołane Jo  
dnia dzisiejszego, ^przedstawiciele 
rządu bowiem byli ubecni w Sej­
mie podczas dyskusji nad spiaw ą 
wydania posłów.

W
GDAŃSK. 4.II, (Pat). Komuni­

kat P. T. A. donoszący o nega­
tywnym wyniku rokowań polsko- 
gaańskich wywołał w tutejszych 
kołach narodowo-niemiecklch" oraz 
w kołacn zbliżonych ao senatu du­
że zaniepokojenie, które ujawniło 
się przedewszystkiem w komhnikacie 
oficjalnym wolnego miasta, podaj a- 
cem w wątpliwość miarodajność do­
niesienia P. T. A. donoszącem, że 
rokowania te bynajmniej nie zo­
stały zerwane, lecz tylko odro­
czone

prasa nacjonalistyczna w Gdań­
sku wzywa w związku z  tern senat, 
aby spowodował niezwłocznie r ią a  
polski do wypowiedzenia się w 
sprawie wspomnianego kom unika­
tu P. A. T., albowiem zerwanie 
rokowań byłoby—zdaniem tej pra­
sy—pogwałceniem zobowiązań przy­
jętych przez Polskę wobec Gdań­
ska.

Równocześnie prasa nac.onali- 
styczna aomaga się natychmiasto­
wej interwencji Ligi Narodów, k tó­
ra obowiązana jest bronić praw 
wolnego miasta.

Organ nacjonalistyczny „Dan- 
ziger Vulkstime” w związku z prze­
rwaniem rokowań monopolowycn 
atakuje nacjonalistyczny senat w. 
m. Gdańska uważając, że polityka 
obecnegu senatu nie doprowadzi 
do sanacji finansów wolnego mia­
sta. „Danz. Volks." zaznacza, że 
komunikat senatu dementujący do­
niesienie P. T. A. wprowadza w 
błąd opihję publiczną.

Dziennik obawia się, że Polska 
mogłaby wyciągnąć jeszcze dalsze 
konsekwencje ze stanowiska sena­
tu w postaci cofnięcia przyznanych 
Gdańskowi korzyści w dziedzinie 
wpływów celnych.

Rozłam w no\jy*n rządzIe-
BERLIN, 4. 11. (Pat). Z kół dobrze poinformowanych dowiaduje 

się „BeHinei Tageblai", że wczoraj bezpośrednio po zakończeniu debe­
tów w Reichstagu, gabinet Rzeszy zebrał się na nadzwyczajne posiedze­
nie, w ioku któregc minister finansów Koehler (centrowiec) ' kategory­
cznie zażądał, by niemiecko-narodowi ministrowie złożyli oficjalne 
oświadczenie, wypowiaa.jąc się przeciw .zawartym w przemówieniu hr. 
Westarpa dw-urnaeznikom.

W ra/ie  gdyby nieporozumienie wywołane wystąpieniem hr. We­
starpa nie zo tało całkowicie wyjaśnione, mm. Koehler zagroził, iż z 
faktu tego wyciągnie konsekwencje. Ministrowie niemiecko narodowi 
mieli ze swej strony podjąć niezwłocznie starania ceiem uzyskania od 
swej trakcji przyrzeczenia, iż wystąpi ha dzisiejszem posadzeniu Reichs­
tagu z deklaracją, ktćraby dała centrum pełne zadośćuczynienie.1 ' 

Pozatem kanclerz Marx zamierza raz jeszcze zabrać głos, aby usu- 
inąć wynikłe w -m iędzyczasie trudności. Prawdopodobnie pos. Wirth 
przemawiać będz e w sobotę. “ *•

Późnym wieczorem obradowała jeszcze frakcja centrum niemiecko- 
,narodowych i niemieckiej partji ludowej nad stanowiskiem, jakie ma 
zająć wobec sytuacji, wytworzonej na skutek przemówienia hr. Westarpa.
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Opinja prasy dento kra tycznej.
BERLIN. 4. II. (Pat), : beriiner Tagsblat omawiając debatę nad 

expose rządffwem stwierdza, iż już pierwszy dzień zakończył się dla ga­
binetu porażką. Program rządowy jest — zdaniem dziennika dem okra­
tycznego — w kwestji szkół i sądownictwa niewystarczającym. -  ‘

W przemówieniu swem hr. W estarp jeaną po arugiej rozbijał „fi­
gurynki porcelanowe”, które kancl. M irx z taną pieczołowitością d o u s - 
tawiał. Przez to należy się hr. Wesiarpowi wdzięczność albowiem, przy­
czynił Się on do ujawnienia wewnętrznego rozłamu między partjami 
rządowemi. ' i

Socjalistyczny Vorwaeris, mówiąc o Polsce pLze: Pobrzękiwał nr. 
Wesłdrp szablą mimo, iż na krótke ptzettem  twierdził, iż rozbrojone 
Niemcy nie- mogą zgoła myśleć o odwecie i gwałcie.

Polpala .i*  itufiifiidi;.

W rażenia we Francji.
PARYŻ. 4 11. (Pat) ’» L 'O jvre  omawiając wczorajsze oświadczenie 

kanclerza M atxt zaznacza, iż przyniosło ono rozczaruwante.
Przemówienie to jest elastyczne, nadające się do różnej interpreta­

cji. Z punktu widzenia polityki zagranicznej nie przynosi ono niczego 
nowego. Echc de Paris i Petit Parisien uważają, ze Maix dąży przede­
wszystkiem do uspokojenia opinjt zagranicznej. Le Journal nazywa prze­
mówienie Marxa „Historycznem* i uważa je za pozbawione dwuznacz­
ności.

Petit Parisien zaznacza, że byłoby być może nieco ryzynownem 
zbytnio ładzić się . obietnicami Marxa, z drugiej jednak strony byłoby 
również niepolitycznie i nie słusznie nie żzwić żadnych nadziei.

WARSZAWA 4 II. (Pat.). Z po­
czątkiem lutego siaraniem M-stwa 
Poczt i Telegrafów została otwarta 
w drodze osiągniętego porozum ie­
nia z francuskierr towaizysiwem 
Radio-Orient regularna obustronna 
komunikacja radjo telegraficzna do 
użytku publicznego pomiędzy Pol­
ską a Syiją, Libanem, Tramsjor- 
danją, Palestyną, Egiptem, Erytreą 
i Abisynią. Wytn.ana tej korespon­
dencji odbywa się w drodze radjo- 
telegraFcznej, bezpośrednio między 
radjo-centralą warszawską, a radio­
stacją wspom niarego towarzystwa 
w Beyruth j

ku do Legjunów; e) osobom, któ- ' 
re okazały wybitną pomoc pracom 
wyżfcj wymienionym.

Pragnący ©trzymać ’ Krzyż Leg­
ionowy winni i zgłaszać sit sam 1’, 
lub listownie, z udpowiedniemi do­
kumentami do B;ura Zarządu Głów­
nego „ Związki Legionistów W?r- 
szaws< ul. Chmielna 32, I m. 5 w 
godzinach od 12 do 13 i 18 do 19, 
na prowincj: zaś doi poszczegól­
nych okręgowych Zarząaów Związ­
ku Legjomstów, lub też do oddzia­
łów Związku Legionistów " -

JUS

im  M n is i.
Hramada, a sprawa Woje­

w ó d zk ieg o .

*
Klufr P r a n y ,  a sprawa wydania posłów

( Telefonem od  własnego korespondenta z  Warszawy),

Klub Pracy po głosowaniu wydał następujący komunikat prasowy: 
„Na posiedzeniu, odbytem przed glosowaniem Ki, Pracy, stojąc na 

stanowisku, iż nietykalność poselska nie może być tarczą ochronną w 
taić ciężkiem oskarżeniu, z jakiem tnamy doczynienia — oskarżeniu 
noszącem cechy zdtady stanu i działania na rzecz ościennego państwa— 
przychylił się do wniosku Komisji regulaminowej i nietykalności, posel­
skiej co do wydania 5 aresztowanych posłów władzy sądowej

Ki. Pracy jest bowiem zdania, że jedynie władza sądowa jest powo­
łana tutaj do przeprowadzenia oublicznej, wyczerpującej rozprawy, k tó­
ra da możność oskaiżonym posłom  przeprowadzenia jawnej oprony*.

Pos. Chomiński wystąpił z Klubu Pracy
Należy zaznaczyć, iż z Dowyższem stanowiskiem KIu d u  Pracy nie 

solidaryzuje się pos. Chomiński, który wystąpił z Ki Pracy, motywując 
swoje wystąpienie wobec piasy następu jącem oświadczeniem:

„Wystąpiłem z Klubu Pracy, ponieważ Klub nie chciał mi dać mo­
żności niegłosowania za wydaniem 5 posłów, chociażby złożeniem białej 
kartki— nie mogłem zaś wbrew sumieniu giosować za wydaniem posłów 
bez dowodów winy, a jedynie na podstawie rozumowań, preparowanych 
w atmosferze klasowych porachunków, co byłoby pizytem potwierdze­
niem złam ania Konstytucji przez rząd ”

Stanowisko łtearnady w spra­
wie Wojewódzkiego zostało spre­
cyzowane w liście Jerzego Sobo­
lewskiego, jedynego posia z pośród 
Hramady, pozostawionego na wol­
ności. W liście tym poseł Sobo­
lewski w słowach ostrych występn­
ie przeciwko stanowisku rząou, u- 
ważając, że: „ta brudna naganka, 
wszczęła przeciwko Wojewódzkie­
mu, jest dalszym ciągiem prześla­
dowań, które spadają na opozycję 
sejmową*. W dalszych słowach ko­
munikatu poseł Sobolewski nawo­
łuje ao walki z rządem, odpiera­
jąc zarzuty jakoby Wojewódzki 

-■ sprowokował areszty posłów Hra­
mady.

Stanowisko Sobolewskiego p o ­
dzielają i -nni działacze polityczni 
z obozu Hramady, lub odłamów z 
mą zbliżonych. W

Kii}; L i

Zawody bockeyowe w Simmeringu.
SIMMER’NG, 4. II. (F ai.) Drugie zaw oay bockeyow e pom ięczj teamem  

praskim, a kom bhov,a.iym  .eatn :m europejskim zakończały się zwycięstwem teamu 
praskiego w stosunku 5 : 4  ( 2 : ) .  - -  - - -

Team europejsk. SKłacał się z zaw oaników  Delgijskich, austryjackich i polskicm

ikaija konwencji. Dr. D. OlseJko
WARSZAWA, 4.11. (Fat.) Sej­

mowa komisja spraw  zagranicz­
nych przyjęła projekty ustaw w 
sprawie ratyfikacji konwencji opiu­
mowej i umowy polsko-niemieckiej, 
regulującej ruch kolejowy.

Choroby uszu, gardi,a i nosa  
i Jagiellońska 9—3, 

Przyjmuje od 9— 10 rano 
W Lecznicy Litewskiej (Wileńska 28.) 
od 1—3 popoł. w.P. Z.

Komisja Kwalifikacyjna Krzyza 
Legionowego podaje . do , wiado­
mości osób ‘ zainteresowanych, że 
ostateczny termin ubiegania się o 
Krzyż Legjonowy upływa nieodwo­
łalnie z dniem 1 kwietnia r 1926 r 
. Równocześnie Komisja Kwali­

fikacyjna Krzyża Legionowego ko­
munikuje, że wspólna dla wszyst­
kich Brygad i oddziaiów Legiono­
wych odznaka „Krzyż Legjonowy” 
Przysługuje: a) b. legionistom z lat 
1914— >918. b) b członkom POW.; 
c) b. członkom wojskowych orgu- 
nizacyj i instytucyj przygotowaw­
czych przedwojennych; d) b. człon­
kom i pracow nikom organizacyj i 
instytucyj pomocniczych w stosu n-

' Właściciel wytwórni cer.tmiczno- 
sztukatorskiej w Warszawie p. Ka­
zimierz Gasaczyński może się rów­
nież zaliczyć do of ar majowych 
wypadków. Płaci on jednak nie za 
to, że jest pizeciwnikiem rządu po- 
majowego, lecz za to, że wrziął się 
dc imasowegc wyrobu popiersi 
marsz. Piłsudskiego.

P. Goszczyński ;w swej wytwór­
ni przystąpił do odlewania popiersi 
marszałka. , Skonstruował przed 
kilkunastu dniami - model i pozo­
stawił go na stole. W nocy jacyś 
nieznani sprawcy zaDomocą haczy­
ka przez okno w suterynie skradli 
ten model, . i p. Gaszczyński , mu­
siał przystąpić do pracy nanowo.

Szczęśliwie uaałom u się uchro­
nić nowy moael przed kradzieżą, i 
przed paru dniami odlał on na za­
mówienie kilkadziesiąt popiersi, 
które, zgodnie z przepisami swo­
jego kunsztu postanowił w wypa­
lonym piecu na suszenie i przepa­
lenie. '

Onegdaj zrana, kieay p. Z zaj­
rzał do swojej wytwórni aby 
sprawdzić jak piec działa, zastał 
cały warsztat zdemolowany. Wszyst­
kie popiersia marsz. Piłsudskiego 
bvly ootłuczone!

Te new tarzająa t si( zamachy 
na zakład p. Gaszczyf.skiego śwad- 
czą, ze istmeją ludzie, tak „opozy­
cyjnie* wobec marszałka nastrojeni, 
że nawe* popiersi jego nie mogą 
tolerować i tłuką je! Też SDOSób 
na zwalczanie politycznego prze­
ciwnika!

Od Administracji.
■ W celu uniknięcia nieporozu­

mień Przy wysycaniu p.sma, prosi­
my o bezwzględne nadsyłanie Ad­
ministracji zamówień najpóźniej do 
dnia 8-go każdego m-ca, jak rów­
nież wpłacanie zgóry bieżącej pre- 
numerały do dnia 10-go każdego 
m-ca na konto czekowe p. k. O. 
Nr. 80.750.

urządzony staraniem Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Szopena  
przy Tow. Muzycznem w W ar­
szaw ie od 22 do 29 stycznia D.r 
Wywiad z członkiem  jury p. dyi.

A. Wyleźyńskim,
Odbywający się w siyczmu mię- 

dzynaroaowy konkurs, który zgro­
madził najwybitniejsze młodociane 
siły pianistyczne Europy, oaDił się 
bardzo slabem echem w Wilnie. 
Natomiast w stolicy wrzało, sytua­
cje były naprężone i denerwujące, 
dzienniki codzień notowały w głó­
wnych zarysach przebieg konkursu. 
Kraków, Lwów, Katowice, Poznań 
— również w podnieceniu oczeki­
wały wyniku konkursu. Dziś, gdy 
rezultat jest już nam znany — nie 
od rzeczy będzie poznać się z ca­
łym przebiegiem konkursu i z jego 
poszczególnymi bardzo emocjonu­
jącymi fragmentami, jakiem np. 
byio usunięcie się z pośród człon­
ków jury nestora pianistów pol­
skich prof. Michałowskiego, oraz 
list jednego z laureatów ogłoszony 
w prasie warszawskiej, znekaiące- 
gc się przyznanej mu nagrody.

W tym celu zwróciliśmy się do 
dyrektora Konserwatorjum wileń­

skiego, p. A. Wyleżyńskifgo, kióry 
jako członek jury konkursowego 
miał możność zetknąć się zupełnie 
blisko z obchodzącym nas tem a­
tem.

P. Wyleżyński mniej więcej w te 
słowa określił swoje wrażenia:

Inicjatywa oraz organizacja kon­
kursu spoczęła w rękach Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Szopena w 
Warszawie — a raczej ściśle biorąc 
w rękach dyrektora tejże szkoły, 
zaszczytnie znanego prof Maliszew­
skiego. Konkurs miał się odbyć w 
październiku roku zeszłego, lecz z 
rozmaitych względów został odro­
czony do stycznia b. r.

Dień 22 stycznia, t. j. pierwszy 
dzień konkursu poświęcono orga­
nizacji samego ,ury, w skład które­
go weszli profesorowie: Maliszew­
ski, jako przewodniczący, Melcer, 
Drzewiecki, Turczyński, Moszyński, 
Michałowski, Smidowicz, Źurawiew, 
Rabcewiczowa, Młynarski, Szopski, 
z poza Warszawy dyrektor Konser­
watorjum poznańskiego Butkiewicz, 
wileńskiego—Wyleżyński, ze Lwowa 
A. Sołtys, z Krakowa Łabuński, 
k+óry wszakże z powodu choroby 
me przybył. Omówiono w tym 
aniu technikę klasyfikacji — przy- 
czem prócz nagród ustanowionych 
przez Prezydenta Rzplitej (I nagro­
da— 5000 zł. i m akata buczacka),

M-stwo Wyznań Relig. (II nagr.— 
30U0 zł ), m. Warszawy (111 nagro­
da—2000z ł) , oraz Szkoły Muzycz­
nej im Szopena (IV nagr.— 1000 
zł.), wyznaczono jeszcze specjalną 
nagroaę za najlepsze wykonanie 
mazurków Szopena, ufundowaną 
przez polskie radjo (srebrny pu- 
har)

W konKursie wzięło udział 26 
pianistów (tez  różnicy płci, w wie- 
kij do 27 lat) ukończonych kon- 
serwatorzystów (warunek) — bez 
różnicy narodowości. Z te. liczby 
brało udział 1 Bdg, 1 Holender,
1 Węgier, 1 pianista z Austrii, 1 
Szwaicar, 1 Łotysz, 4 Rosian, oraz 
16 Poiaków. Z Czecnosłowacji, 
Francji oraz Hiszpanji mimo za­
powiedzi nie zgłosU się nikt.

W pierwszych aniach grali u- 
czestnicy konkursu utwory solowe. 
Na podstawie kwalifikacji uzyska­
nych w tej grze, wybrano 8-miu 
do zrwodów z udziałem oridestry, 
przyczem w programie widniały 
oba koncerty Szopena. Od samego 
początku dał się zauważyć ogrom ­
nie wysoki poziom gry. Do wy­
branej ósemki wesżli: Óborin (Ro­
sja), Ginsburg ("Rosja), Ełkinćwna 
(Polska), , Szpinalski (Poiskj), 
Śztompka (Polska), Muncer (Pol­
ska), Szostakowicz (Rosja) i Brisz- 
kow (,Rosja). Odrazu więc jak wi­

dać górę wzięli słowianie, pomimo, 
że belg:jski pianista M onbaerts 
pozostawił głębokie wrażenie ode­
graniem mazurków i Wśród piani­
stów' grających solowo — wybitnie 
zaznaczyli się Rosjanie, których 
grę cechowała Doza sKończoną 
technikę, ogrom na prostota i nie­
słychane , wyzyskanie instrumentu. 
Ponaato —co najważniejsze—usiło­
wanie, uwieńczone powodzeniem, 
wprowadzenia pewnej odmiennej 
koncepcji odtwórczej, nienarusza- 
jącej w niczem j‘eanakże czystości 
stylu Szopenowskiego. Pianiści pol­
scy — bardzo zresztą . groźni ry­
wale Rosian, zbytnio może zaufali 
pewnej (nieokreślonej zresztą bli­
żej) l. zw. tradycji Szopenowskiej 
i tu zostali nieco zdynstanowani 
przez rianistów  rosyjskich Nota­
bene Rosjanie urządzili niedawno 
w Moskwie konkurs Szopenowski 
i na podstawie wyników tam uzy- 
skanycn wysłali czterech swoich 
przed itawicieli. NajbarGziej zbliżył 
się do Rosjan pod względem so ­
czystości tonu młody * pianista z 
Łouzi Praźmowski.

W odegraniu solowych utwo­
rów na plan pierwszy wybił się 
O Jririn. Natomiast z orkiestrą wy­
szli Rosjanie o wiele blaaziei i zo- 
stcii tu pobici przez Polaków. Na­
czelne miejsce zajął Śzpinalski ■—

i gdyby nie ogólna ilość punktów— 
większa u Oborinc. za grę solową, 
byłby ten ogromnie utalentowany 
pianista — osiągnął pierwszą na­
grodę.

Z pośród . ósemki wybrany do 
gry z orkiestrą ósmy z rzędu pia­
nista Briszkow — uległ wypadko­
wi automobilowemu i musiał się 
wycofać z konkursu W jego miej­
sce miała wejść uczenie? proi. ' Mi­
chałowskiego p. Borówna — jednak 
wskutek gojącej opozycji swego 
p rofesora .— nit weszła do tej gru­
py Jej miejsce zajął Praźmowski, 
który zupełnie nieprzygotowmy 
(wywyłano go z sali) — wyszedł z 
zapaców zwycięsko.

Wycofanie się Drof. Michałow­
skiego z jury — nie zdawało się 
być dvktowanem jedynie względa­
mi nerwowymi.

Ostateczny wynik * konkursu 
przedstawił się następująco: I na­
groda Oborin, II Szpinalski, lii 
Erkinówna, IV Ginsburg. oraz spe­
cjalna nagroda za mazurki H. Szto- 
mpka, który jednak nagrody nie 
przyjął, motywując to tern, ze Drof. 
Maliszewski użyr poaobno w swem 
przemówieniu ; zwrotu — jakoby 
wyróżnienie było dyktowane wzglę­
dami narodowościowymi.

W końcu — dodaje dyr. Wyle­
żyński — zaznaczam, że głosowa­

nie nad ostatecznem przyznaniem 
nagród odbyło się imiennie i tajnie.

. Tyle p. dyr. Wyleżyński. My ze 
swej strony niuaimy dodać — że 
nieprzyjemnie uder/ył n.vs szereg 
przykrych incydentów zaszłych z 
prof. Michałowskim, Meicerem oraz 
ostatnio z p. Sziompką ■ Fakty te 
rzucają bądź co baaź aeść niemiłe 
światio na stosunki panujące w 
warszawskim święcie muzycznym. 
Konkurs obarczony tego rodzaju 
faktami — które zaszły — wzbu­
dza mimowoli .pewne zastrzeżenia 
i wcale niemiłe domyślniki — któ­
rych lepiej nie wymieniać. Nie m a­
my wprawy jeszcze w urządzaniu 
tego rodzaju konkursów, bądź co 
bądź — jednak — winna rias ce­
chować zawsze .pewna sol.darność
i poczucie odpowiedzialności .k tó ­
ra każe — nawet gdy rzeczywiście 
zaszłyby fakty niepodobając* się 
tym i owyni — milczeć umieć tę 
odpo wiedzialność ł ponie >ć a nie 
starać się zwalić całą winę na naj­
bliższego sąsiada 

iZ  ostatniego konkursu — bar­
dzo pożyteczna nau .a

Tadeusz Szeligowski,



Zycie gospodarcze.
KRONIKA KRAJOWA.

Wieści as kraś

(JkOiu !* Min. Skarbu  w spraw ie 
rew izji kcncesyj m onopolow ych.

Okólnikiem zarządziło Min. Skar- 
Du.aby rewizję koncesyj na sklepy ty­
tonie'1 t .  zarządzoną rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
d. 27 gruania r. 1924 Dz. U R.P. Kr. 
114 pcz. 1022 przeprowedzono w 
łposód  następu,ący: Urzędy Skar­
bowe Akcyz i Monopolów Państ­
wowych ustalają najpierw ilość skle­
pów tytoniowych wedle przepisa­
nych norm aia każdej gminy z o- 
sobna i porównują ją z ilością 
sklepów w gminie tej faktycznie 
istniejących. Jeśli iiość faktyczna 
ottaże się większą od ilości skle­
pów, która na aaną miejscowość 
winna przypadać wedle obliczenia 
(przyczern ewent. należy uwzględ­
nić, przeprowadzane w okólniku 
zwiększenie tej normy), a nadwyż­
ka koncesyj pozostaje w rękach o- 
sób nieuprzywiiejowanycb,— w ta­
kim razie zarząazają Urzędy Ak­
cyz i Monopolów doręczenie tym 
nie uprzywilejowanym koncesjonar­
iuszom natycnm.ast orzeczeń o 
cofnięciu koncesji z terminem 3 
miesięcznym.

Jest to jedyny wypadek, w któ­
rym okólnik przewiduje natych­
miastowe zarządzenie cofnięcia kon­
cesji.

We wszystkich innych wypad­
kach przewiduje OKólnik następu- 
pujący sposóu postępowania: Urząd 
Akcyz i Monopolów stwierdza, że 
wiele koncesji detalicznych przewi- 
dzianycn dia canej miejscowości 
znajduje się w rękach osób meu- 
przywilejowauych.

Dopiero w miarę zgłaszania się 
osób uprzywilejowanych, pragną­
cych uzyskać koncesje na skłepy 
tytoniowe, a nie mogących ich u- 
zysnać w granicach przepisanej 
normy bez cofania osobom  nieu- 
prrywilejowanym koncesyj, przy­
stępują Urzędy Akcyz i M onopo­
lów natychmiast do doręczenia kon­
cesjonariuszom nieuprzywilejowa- 
nyrn przepisanych orzeczeń o cof­
nięciu koncesji, stosując się przy- 
tem ściśle dc kolejności przewi­
dzianej w par. 4 rozporządzeni 
Ministra Skarbu z dnia 8 lipca 
1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 74 poz 
520).

B ezrobocie  w okręgu  g ro d z ień ­
skim .

Na dzień 1 lutego r. b. bezro­
bocie w okręgu Państwowego U 
rzędu Pośrednictwa Pracy w Grod­
nie przedstawia się jak następuje: 

bezrobot górników 4
„ metalowców 103
„ - roD. budowl. 214
„ „ niewykwal. 744
» .  wyKwalifi-

kowanycb i 
innych zawo­
dów 1325

„ rob. rolnych 5
„ pracowników

umysłowych 103
Z lego na Grodno przypada — 

1750 bezrobotnych, Suwałki—90, 
Wotkow ysk—261, Augustów—58, 
SoKołka—66, Krynki—90, Jezio­
ry—40, Łunna i inne miejscowoś­
ci—200. ')go.em  stan bezrobocia 
w okręgu P. U P. P. w Grodnie 
? 555 osób.

Zasiłki z akcji ustawowej po­
mocy bezrobotnym otrzymywała w 
Grodnie 61 osoba, w Jeziorach— 
2, w Augustowie— 19, w Suwał­
kach—20, z akcji doraźnej w G rod­
nie— 151, z akcji Państwowej Fa- 
iryki Wyrobów Tytoniowych w 

Grodnie—34 osoby (w)

GIcłCa Wileńska w dniu 
4. II. r. b

żąd. plac. tranz. 
Do.arv St. Zjed. 8 ,91/2 8,91 — 
fi L ib ie  złote 4,73Va 4,7P/a —
Listj zastaw. Wil. B.

żfem sk. zł. 100 — — 35,20
Akcje B.-nku Pol­

skiego 100 zł. _  _  108

Listy dc Redakcji.
Otrzymujemy następuiący list stano­

wiący piękny dokumenl w bolesnej spra­
wie która nie na wileńskim gruncie pow- 
Siara:

W ielce Szanowny Panie Redaktorzcl

Uprzejmie "'"  iiniy c  zam ieszczenie 
w pcczytnem Puńskiem piśmie n in iejsze­
go n -s ie g o  oświadczenia:

W związku z podaną przez Warszaw­
ską prasę pogłootą, jakoby p. Stanisław  
»vianiewicz. asystent U. S. B.. był ajen­

tem defenzywy działalność jegr była 
wroga względem Białorusinów, niżej pod­
pisani, w inrem u zespołu redakcyjnego 
czasopiama Związku 2  udentów Białoru­
sinów  U. S. B . ..Studenskaja Dumka", 
oświadczamy:

,1) że  jesteśm y najmocniej prztko- 
jjar.i, iż p_ Stanisław Swiamewicz aientem  
detenzywy nie był, a wzmianka o  tem  
prasy warszawskiej jest celow o podana 
irzez czynnih polityczne, zwalczające

działalność p. Swiamewicza na terenie
Wileńskim

K R O N I K A  ZAGRANICZNA.
Bezrobocia w kosji.

Ostatnie dwa miesiące przynio­
sły rażący wzrost bezrobocia, któ­
re wywołane jest w pierwszym 
rzędzie powodami poza gospo­
darczemu, t. j. nieustannym napły­
wem sił roboczych ze wsi do 
miasta, co przyjmuje charakter zu­
pełnie żywiołowy.

Pogłębiający się kryzys prze­
mysłowy pogarsza jeszcze ten stan. 
Na f lutego ilość bezrobotnych 
doszła już do 1.450.000 wraz zaś 
z zatrudnionymi poniżej 50 proc 
czasu pra».y w tyg. roboczym, wy­
nosi przeszło 2 miljony.

4

K ursy pożyczek  am erykańskich 
dla P iński w  N ow ym -Y orku.

W ub. tygodniu kurs pożyczek 
amerykańskich dla Polski na gieł­
dzie nowojorskiej utrzymywał się 
stale na poziomie następującym: 
8 proc. pożyczka amerykańska Bil­
iona, kurs najwyższy 96,26, kurs 
najniższy 95,50, ultimo 9o,V8. Ob­
rót w ciągu tygodnia wynosił
462.000 dularów, 6 pioc pożyczka 
z roku 1920—kurs najwyższy 84,25, 
kurs najniższy 8j ,50, uitimo 84. 
Obrót w ciągu tygodnia wynosił
65.000 doi.

Ceny w  Wileńszczyźnie z  
dn, 4 -g o  lu tego .

w  h u r c i e .

w Wilnie

Z iem iopłody:
Żyto za i 00 kigr. 4 2 -4 3
Owies 3 6 -3 0
Jęczmień browarowy 3 3 -3 4

„ na Kaszę nie notow .
Pszenica 5 0 -5 1

W d e t a l u :
Mąka amer. za 1 kg. 05— 100

„ żytnia a0 proc. 50—55
„ razowa —

M ię s o :
w ałow e za 1 kg. 2.20
cielęcina 2 00
baianina 2.30 -2 .40
wieprzowina 2 .7 0 -2 .8 0
gęsi . 1 - 1 ?
kaczki O.00—7.00
T łu sz c z e :
słom  na kraj. 1 gat. 3.80—4.0U
smalec wieprzowy •t.50
N a b ia ł:
m asło niesolone 7.n0—8,00

„ solone 5.00—6.00
śm ietana 1 .80 -2 .50
twaróg nie notow.
Jaja za 10 sztuk 2 .0 0 -2 .2 0
O woce:
jabtka za 1 kg. 70— 120
gruszki nie notow
śliwki i >,
Skóry:
miejsc, wyrób, (podeszwa)
za 1 kg. ",0 00- -14,00
chrom za stopę 2.50- -4.0U
sernza „ 4.50—6 50
D izew o  wóz: sosna 1 0 -1 4

brzoza l i —l i

4 SI b. r
1 Waluty

sprzed?t kupno
8,72 8 94 3,91,

II, Dewizy
43,51 43 62 43,4(.

8,95 8 .9 / 6.93
35„_'C 35.39 35,21
2c,56 2j,62 ł “,5i)

172 50 T2.93 nż.OY
38, 43 38,53 38,34

A K C J E

C eny na g ie łd z ie  w a rsza w sk ie j:
Żyto 100 kgl. . . 41,25 u ,50 
P szen ica . . . . 5 3 -5 1 5 0
Jęczmień browar. 36—37
Jęczmień na kaszę 33 34 
O w i e s ......................31—32

G iełda Wargz&wska v dniu

Doiary

Lond jn
Nowy-Yurk
Paryż
Plaga
Genewa
Rzym

Bank Handlowy 4,85—5,00—4,90
Bani: Polski 112.00— 1 15,lO— 114 75
Związek sp ółek  zarobk. 9,35—9,75 
Lilpc 20,5, —2 ),?•>
Ińodrzejów 6,75—6,90—6,85
O strow iec 14,50—14,75

2) ze zna,ąc od kilku lat p Swianie- 
wicza, jako Kolegę, człowieka i obywa­
tela o szczerze życzliwych zapatrywa­
niach politycznych i społecznych wzglę­
dem wszystKich narouow ości, zami. i - 
kałych na Ziemiach Wschodnich, my, 
studenci narodow ości białoruskiej od­
rzucamy ze wstrętem krzywdzącą p. Swia- 
niewicza insynuację o związku ,ego  z 
defencywą, wy. żając m u niniejszem  
w spć'czucie i całkow ite zaufania.

W .imeniu zespon: redakcyji,ego cza­
sopism a „ftudenskjja  D u m k a-:

(- ) Adolf Zentuk, (—) Mikołaj 
Marcńczyk, (—) Małgorzata Kasatyra, 
(—' Mafia ozawjlćwna, ■ —) Kazimierz 
Kisie,, (—j  Józef Zuk, (—) ,4dam Pio­
trowski.
Wilno, dnia 4-go lutego 1°27 r.

M m nasil no Mów
Krem Perłowy
Ihnafowicz, Lwów.

MIADZIOŁ.

Z życia , k u ltu r a ln o -o św ia ­
tow ego.

Korespondencji z życia w mia­
steczku M.adzioie dotychczas w 
pismach wileńskich nie spotykałam, 
prawdopodobnie dlatego, że mia­
steczko to leży na odległej pro­
wincji 20 do 30 kim. ao kolei, 
poczta dochodzi zaledwie 3 jazy w 
tygodniu i życie mieszkańców pły 
nie zawsze tak szaro i m onoton­
nie, że naprawdę niema o czem 
pisać

Krajobraz M.aJzioła jest prze­
śliczny, miasteczko lezy w pobliżu 
malowniczych jezior Baturyno i 
Miastro i odległe jest zaledwie o 3 
kim. od, na,większego w Polsce 
jeziorla Narucz. O lie jednak w 
Miadzioie latem, jest ładnie, o tyle 
jesienią i wiosną mieszkać w nim 
jest wprost nieznośnie, ulice mia­
steczka do niedawna niebrukowane, 
pełne błeta, sięgającego często aż 
po kolana, nie pozwalały ludziom 
wyjść z domu, tembardziej, że nie 
było w rniasleczku aotychczas ta­
kiego m .tjsca jak lip. kino, teatr, 
czytelnia, gdzie mieszkańcy mogli­
by przyjemnie i z korzyścią dia 
siebie spędzać wieczory.

O a dwóch lat zaczął się w 
Miadzioie zwrot ku lepszemu. Za­
wdzięczając głównie staraniom, by­
łego wójta gminy p. Antoniego 
Domaradzkiego. Miasteczko przez 
2 lata zostało częściowo wypruko- 
wane i nie spotyka się na ulicach 
teraz takich miejsc, o których z 
szacunkiem opowiadają mieszkańcy, 
że konie jadąc przez re miejsca 
zapadały w błoto po brzuchy, Za­
wdzięczając p. Antoniemu Doma­
radzkiemu został również założony 
w Miadzioie Dom Ludowy Rady 
Opiekuńczej Kresowej. W ubiegłym 
miesiącu odbyło się zebranie o r­
ganizacyjne, na którem wybrano 
do Zarządu Domu Luaowego pp. 
Antoniego Domaradzkiego, Waler­
iana Perkowskiego, Józefa Ciupiń­
skiego, J -n a  Rzeczyckiego, ks. Ka­
zimierza Łobacza, Aleksandra Hal­
kę i Norberta. Hurodiiiczego, oraz 
na kierownika Domu Ludowego, 
kierownika szkoły w Miadzioie p. 
Mieczysława Altankę. Wybrany Za­
rząd nie zawiódł pokładanej w nim 
nadziei, w dniu 30 stycznia b. r. 
odbyło się uroczyste wyświęcenie 
nowozałożonej czytelni w Miadzio- 
le Zebrani członkowie w liczbie 
przeszło 50 ciu wykazali, że zrozu­
mieli doniosłość i znaczenie Domu 
Ludowego. Z przemówień poszcze­
gólnych osób i ofiarności wszyst­
kich członków, można wywniosko­
wać, że Dum Ludowy będzie się 
rozwijał.

Na zebraniu zebrano ze skła­
dek członkowskich 76 zł. 70 gr., i 
postanowiono urządzić w dn. 19 
lutego przedstawienie amatorskie, 
wraz z loterją tantową, a dochód 
przeznaczyć na zakup rad io o d ­
biornika

W każdą niedzielę w czytelni 
wygłaizane bęuą odczyty. Na pre­
legentów zgłosili się pp. Wilczew­
ski, Jabłoński, Kielar, Pietlicki dr. 
i mecenasowie Liguziński i Per­
kowski.

Wnioskując z odoytego zebra­
nia i z poczynań wszystkich m.esz- 
kańców Miadzioła, można twier- 

,dzić, że życie duchowe w tem prze- 
ślicznem i bugato od natury upo- 
sarzunem miasteczku będzie naaal 
coraz bardziej się rozwijało.

Miadziolanin.

Polsko-litewska wymiana wię­
źniów.

Z R U C H U  S T R Z E L E C K IE G O

Dzięki innicjatywie komendy 
okręgu Zw. strzeleckiego rozpoczął 
się iu ydzień propagandowy siree 
Iecki: W skład Komitetu Organiza­
c y j n o  weszh pp. Dowódca D. O. 
K. lii gen. Dzierżanowski, starosta 
grodzieński dieńkiewicz, prezydent 
miasta Grodna Rogaiewicz, poseł 
Daszkiewicz i inni.

Program tygodnia przedstawia 
się jak następuje.

1 luf :go odbył się przejazd przez 
ulice miasta samochodu propagan­
dowego z fanfarami i rozdawaniem 
ulotek.

2 'u teg j SDrzedawano znaczek 
na cele kulturalno-oświatowe zwią­
zku strzeleckiego. Wieczorem na 
Zamku królewskim odbyła się pod­
niosła akaden.ja ku czci Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Ignacego Moś­
cickiego przy udziale świetnego 
trio Kmita.

4 lutego Związek urządził wie­
czór bajek dla dzieci.

6 lmego zostanie wyświetlony 
w kinach grodzieńskich film pro­
pagandowy „Marsz szlakiem ka­
drówki", oraz będą wygłoszone od­
czyty przez komendantkę okręgo­
wą majorową Kirtikiisową, komen­
danta okręgu kapitana rezerwy Bą- 
kowskiego i prezesa obwodu zwią­
zku dr. Gryziny—Laska. O 4 po 
Dołudmu bal kostjumowy 1 bibuł 
kowy) dla dzieci.

We wczorajszem sprawozdaniu
0 dokonanej wymianie więźniów 
posko-litewskich na granicy w O- 
ratiach ograniczyliśmy się do o- 
góinikowegu podania informacji.

Dzisiaj jesteśmy w możności 
podzielić się z czytelnikami szcze­
gółowymi informacjami, dotyczą­
cymi wymiany i okolicznościom w 
jakich or.a się odbyła.

Władze polskie wykony wując 
lojalnie zawartą umowę w Genewie 
już w przeddzień wymiany poczy­
niły wszystkie niezbęane w tym 
celu przygotowania. Pulsk ' Czer­
wony Krzyż zaopatrzył wszystkich 
23 więźniów, którzy mieli być wy­
siedleni w droaze wymiany do 
Litwy w ubrania, bieliznę, swetry, 
cieple skarpetki, obuwie. Wszyscy 
zostali wykąpani i o godzinie 8-ej 
w specjaln ch wagonach zostali 
przewiezieni do Oran.

. Oran?.ch więźniowie zasiedli 
do uprzednio przygotowanego dla 
nich obiadu. Wszyscy więźniowie 
zostali obdarowani papierosami. 
FW spożyc.u obiadu na specjalnych 
furmankach pod eskortą policji 
przewiezieni zostali na miejsce 
przeznaczenia, do wsi Dmitrowki 
nad Mcreczańką.

O godzinie 11-ej m. 30 prezes 
Unierhowski, w towarzystwie 2 
sekretarzy pfOf. Władyczk1 i dele­
gata z Warszawy p. Czuuowskiego 
przeuroczy, granicę litewską i w 
odległości 3U kilometra od granicy 
spotkał się z prezesem LitewsKiego 
Czerwonego Krzyża dr. S.riupasem
1 przedstaw,cielem Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża p. baro­
nem de Rachenfelsem, który spec­
jalnie przyjechał z Genewy, aby 
asystować przy V'ym tanie więźniów 
i skłonić rząa litewski, aby zgo­
dził się na zorganizowanie nastę­
pnej wymany więźniów politycz­
nych w najbliższym czasie.

Delegacja polsna usłyszała z 
ogromnem zdziwieniem od przed­
stawiciela litewskiego d ra Sziupasa, 
iż więźniowie litewscy jeszcze r.ie 
przyjechali, gdyż koło Olity, od­
ległej od Oran o 40 kim. pękły 
resory u autobusów,

Równocześnie d r Szlupas za­
komunikował, iż udało mu się wy­
jednać dla wymiany tylko 6 wię­
źniów. Co do pozostałych 14, o- 
czekiwanych przez delegację polską, 
to w rozumieniu rządu litewskiego, 
obowiązany on im jest wyjednać 
tylko ułaskawień.u.

Delegat Polskiego Czerwonego 
Krzyże nie podzielił w tym wypad­
ku zdania czynników litewskich i 
zarządał kategorycznie, aby rząd 
Ińewski 2godnie z umową zawartą 
w Genewie dostawił do granicy 
objętych umową więźniów, z tem, 
że więźniowie litewscy, którzy wy­
rażą gotowość opuszczenia Litwy 
i powrotu do Polski ulegają przy­
musowej wymianie

Po dłuższych pertrantecjacb żą­
danie iclsKiego przedstawiciela de­
legat Litewskiego Czerwonego Krzy­
ża dr. Szlupas zaakceptov'ał, zo d o - 
wiązując się równocześnie po po­
wrocie do Kowna poczynić stara­
nia u rządu litewskiego o wydanie 
pozostałych i4 więźniów i dosta­
wienie ich oo granicy.

Tymczasem upływały długie go­
dziny, a więźniów litewskich ciągle 
nie było. Dopiero po 6 godzinnem 
oczekiwaniu Litwini przywieźli na 
miejsce pertiaktacji 6 więźniów. Ze 
zdziwieniem polska delegacja skon­
statowała, iż dwaj więźniowie byli 
zakuci w kajdany.

Więźniowie z obu strun zostali 
ustawieni na mość e przez Mere- 
czanką. Tu prukurator Pliszczyń- 
ski odczytał akt łaski p. Prezyden­
ta Rzeczpospolitej dla 23 więźniów, 
na mocy którego w'ypuszczeni zo­
stali z więzienia poiskiego i podle­
gają wymianie. Wtedy nastąpił ant 
wymiany, zakończony spiaaniem 
protokułu. który podpisały obie 
strony.

W międzyczasie pociąg, który 
miał odwieść więźniów wypuszczo­
nych z więzień litewskich odjechał, 
wobec czego musiano czekać r.a 
onjazd do godziny 5 min. 30 rano 
dni?, następnego.

Delegat M ędzyuarodowego Czer­
wonego Krzyża baron de Rachen- 
fels, który v'raz z delegacją polską 
miał przyjechać do Wilna, wobec 
niedotrzymania warumców umowy 
przez rząd litewski, powrócił wraz 
z dr. Szlupasem do Kowna, aby 
mu pomóc w wykonaniu przyjętego 
na siebie zobowiązania dostarcze­
nia delegacji polskiej pozostałych 
14 więźniów.

Wczoraj rano o godz. 7 m. 33 
więźniowie wypuszczeni z kazam at’ 
litewskich przyjechali wiaz z dele­
gacją polską do Wilna.

Na dworcu spotkali ich przed­
stawiciel Polskiego Czerwonego 
Krzyża p. Czapski, naczelnik Wy­
działu Opieki Społecznej p jocz, 
kolejarze, stowarzyszenia i przed­
stawiciele społeczeństwa.

Więźniowie z Litwy zostali w 
Wilnie wykąpani, otrzymali pełny 
ekwipunek i będą się znajdować 
pod opieką Polskiego Czerwonego 
Krzyża przez 7 dni, mając zapew­
nione pełne utrzymanie i mieszka­
nie w okresie którego Polski Czer­
wony Krzyż i Związek Polaków 
Kownian dołoży wszelkkśch Starań, 
ańy im umożliwić powrót do ro ­
dzinnych stron, lub zapewnić im 
egzystencję Są io: Józef Lewin, 
Franciszek Kwiatkowski, Stanisław 
p awłowsk;, Odfian Skomorowski, 
Kazimierz Ruzgis i Alfons Szyd­
łowski.

Kończąc sprawozdanie muszę 
zaznaczyć, iż wymiana odbywa>a 
się w warunkach conaimmej a n o r ­
malnych. Przedstawiciel Polskiego 
Czerwonego Krzyża robił wszystko 
bez porozumienia się z władzami 
sąoowemi i administracyjnemu tak, 
że władza administracyjna m iała 
tu minimalną ingerencję. Nic więc 
dziwnego, że Litwini i tym razem 
dali upust duchowi przekory, jaki 
icn cechuje w stosunkach z Foi- 
ską i przez cały czas pertraktacyj 
wymien.anych zachowywali się pro­
wokacyjnie.

ł Sam fakt niedostarczenia wię- 
źfliów na miejsce Drzeznaczenia w 
norę, bo z 7 godzinnem opóźnie­
niem, przy uprzedniem zobowią­
zaniu się rządu litewskiego dostar­
czenia więźniów na godzinę 11-tą, 
jest w stosunkach międzypaństwo­
wym niedopuszczalnym.

Pozatem wśród 6 więźniów z 
Litwy, dostarczonych do Polski, 
którzy formalnie są więźniami po­
litycznymi, jest 2 przestępców kry- 
minalnych, czego najlepszym do­
wodem było zasucie ich w kajda­
ny przy eskortowaniu ich do gra­
nicy Wrad^e będą miały z mmi 
niemały kłopot.

Wszystko to winno zwrócić u- 
wagę Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża, który powinien wy­
wrzeć na rząd litewski odpowied­
nią presję, aby na przyszłość pro­
wokacyjne zachowanie się Litwi­
nów więcej się nie powtórzyło.

Zdań.

SPORT.
Kursy szermiercze.

Z dniem 31-1 o.r. otwarty zo­
stał w Wilme I-szy kurs szermier­
czy (szermierna na szable), zorga­
nizowany przez ośrodek wych. iz. 
„Wilno dla młodzieży szkolnej, 
członKów klubów sportowych i 
stowarzyszeń p w.

W kurcie bierze udział 100 z 
górą uczestników, a w tej liczbie 
50 uczniów szkół średnich i szko­
ły handlowej (gimn. Lelewela, Mic­
kiewicza, Słowackiego, Z Augusta, 
Szkoła handlowa) 20 harcerzy, 20 
członków Ak. Zw. Sp. i 10 człon­
ków Wojsk. KI. Sp. „Pogoń”.

Zajęcia na kursie prowadzone 
są 3 razy tygodniowo po 2 go­
dziny..

Kierownikiem kursu jest por. 
L u b icz  Nycz, wykwalifikuwany i ru­
tynowany szeim iea , któiem u do 
pomocy przydzieleni zostali instruk- 
fo-zy p sdoficerowie, aosolwenci
C. Szk. Gim. i Sportu: sierż. Kruk 
(S5 p.p.), sierż. Kłapui (5 p.p. L.) 
i kprl Tomaszewski (6 p.p, L.)

Kurs bokserski.
Z dniem 7-11 bm. uruchomiony 

^-Ostanie przez ośr. wych. fiz. „Wil­
no" w Wilnie I-szy kurs bokserski.

Kurs obliczory jest na 40—50 
uczestników.

W kursie tym wezmą udział 
uczniowie szkól zawodowych, człon­
kowie klubów sportowych, oraz 
nicstowarzyszeni.

Zajęcia na kursie będą się od­
bywać 3 razy tygodniowo po 1 go­
dzinie.

Kierownictwo kursu objął por. 
Lubicz-Nycz.

Tyozień sportów zim owych  
n a  Secm eringu

W Wiedniu odbywa się obecnie 
wielki tydzień sportów zimowych. 
W zawodach hocke/owych oJbyły 
się następujące mecze: team kana­
dyjski — kombinowana drużyna 
Wiednia, Warszawy i Brukseli 8:2 
(3:0). W drużynie kombinowanej 
grali Krygier i Adamowski, przy­
czem Adamowski zdobył obie bram­
ki Kanadyjczycy — team Wiednia 
8.2, team Piagi — druż. kombin. 
Brukseli i Warszawy 5:4. Zwycię­
stwo Czechów niezasłużone, gdyż 
drużyna komD miała widoczną 
przewagę. W zawodach Dobsleigho 
wych wziął udział Polak Osiecim- 
ski-Czapski. któ-y zajął jedno z 
czołowych miejsc

Epilog pierwszej w  Wilnie 
sprawy doraźnej.

W to k u  1920 do zaścianku Li- 
dziańce pow. wileńsko-trockiego do 
mieszkańca Józefa Ciszkiewiczi 
przyszło 3 żołnierzy, prosząc o 
pos>łek. Gospodyni zaKrzętnęła się 
koło kuchni i gdy stó* był zasta­
wiony strawą rzekomi żołnierze 
wyjęli rewolwery i. pod ich groź­
bą powiązali wszystkich domowni­
ków zabierając się do raoumcu. 
ODraoowaJi wszystko. 1 rzeczy i 
pieniąaze, wOz, konia, a nawet 
kury. Siad pc mch zaginął.

Jak się jednak później okazało 
do nacadu namówiła złoczyńców 
kuzynka poszkodowanego Weroni­
ka Brzozowska, która była kochan­
ką, znanego w tej okolicy złodzie­
ja Stanisława Olechnowicza. Kiedy 
policja o tem się dowiedziała d o ­
konała w mieszkaniu towarzyszy 
Olechnowicza rewizji, w której 
wyniku znalazła prawie wszystkie 
zrabowane, rzeczy. Aresztowano 
wówczas Śluza i Ulewicza, których 
Sąd doraźny skazał na karę śm ier­
ci przez rozstrzelanie. B.zozowsKa 
została skazana na 10 lat c. wię­
zienia.

W międzyczasie ujęto kilku in­
nych wspólników, którzy również 
nie unikli wymiaru sprawiedliwoś­
ci. Do kompletu brakowało tylko 
jednego uczestnina napadu rabun­
kowego, który zbiegł — Stanisława 
Jundy.

W końcu jednak i ten został a- 
resztowany, ale w innej sprawie i 
został skazany na 15 lat c. wię­
zienia, jednakże pod nazwiskiem 
Kamińskiego O kazałe się jednak, 
iż rzekomy Kamiński jest Stanis­
ławem Jnndą.

Wczoraj Stanisław Jundo vel- 
Kamiński zasiadł na ławie oskar­
żonych w wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego. Oskarżony przyznał 
sie do winy. Sąd w składzie sę­
dziów Owsianki, Jodzewicza i Czap­
skiego skazał Stanisława Jundę za 
dokonanie napadu rabunków ego 
na karę bezterminowego więzienia

Zawiedzona m kość.
Witold Mianowski, zamieszkały 

przy ul. Jagiellońskiej Nr. 5 w dniu 
8.VIII '924  roku wrócił z żoną do 
mieszkania Ku swemu zciziwiemu 
zastał tu Józefę Perkowską, z któ­
rą  przedtem był w bliższych sto­
sunkach Perkowska chciała się z 
Mianowskim lozmówić i prosiła go 
o kilka chwil rozmowy. Nie zgo­
dził się, wpadł do pokoju i zam ­
knął za sobą drzwi. Oddzielała ich 
szyb? matowa przez którą Per- 
kowsKa widziała sylwetkę, stojące­
go w pośrodku pokoju Mianow­
skiego. Dobyła uicryty w fałdacn 
sukni rewolwer i dała kilka strza­
łów. Brzękła rozbita szyba. Mia­
nowski schował się za ścianę. D o­
sięgła go jednan tamj strzelając 
jeszcze 2 razy. Mianowski ranny 
prdł na podłogę, a morderczyni 
w wyczerpaniu ne^wow^m ODadła 
na krzesło.

Na huk wystrzałów i jęki ran­
nego nadbiegła żona Mienowskie- 
go, spiesząc mu z ratunkiem. Per­
kowska uciekła przez kuchnię Ale 
na drugi dzień sama się oddała w 
ręce sprawiedliwości.

W śledztwie wstępnem zeznała, 
iż Malinowsid utrzymywał z nią od 
kilku lat bliższe stosunki, biorąc 
od niej co pewien czas grubszą 
gotówkę Obiecywał, że się mą o- 
żeni. Naznaczono nawet termin ślu- 

,bu. Tymczasem on w międzyczasie 
ożelił się z mną Nie mogia zapa­
nować nad sobą i postanowiła go 
zabić.

Wczoraj Józefa Perkowska za­
siadła w Wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego na ławie oskarżonych, 
oskarżona z art 453 K. K Roz 
prawa jednak z Dowodu niestawie­
nia się poszkodowanego i kilku 
świadków została odroczona na 
czas nieograniczony. Zdau.

Rozmaitości.
Dziewczę w skórze krokodyla.

W niemieckiej części Czechosłowacji 
urodziło się dziecko płci żeńskiej, ze  
skór? na plecach, Drzynominaiacą skórę  
krokodyla. Obecnie Jziew rzyna liczy lat 
szesnaście, nazywają ią Kleopa.ra, Ma 
ona zuoełnie normaliicgc ojca i normal­
ną matkę, uchodząca z? kobietę piękną. 
Jej dwie m łodsze Siostry ur.hodtą za 
krasawice, Kleopatra cieipi na chorobę 
skórną, zwaną icntjozys. A'.a na piecach 
ba-dzo twardą grubą .,a centvm et. sk ó ­
rę, podobną zupełnie do skóry krokody­
la. Ma ja od arodcenia z kalcym  tokiem  
twardszą, tak iż przeszkadza jej w po- 
chylan.u i uniemożliwia ubieranit Głowę 
ma gołą i dlatego l.osi perukę. D łonie i 
nog ma normalne i także cerę gładką; 
tylko w Aniach, w których ubywa m ie­
siąca, skóra na twarzy staje się szorstka  
i rogowa, Jaką to ma łączność z mie- 
s.ącem , nie potrafią leuai ze wyświetlić 
Oczy Kieo.iatry mają zabarwienie czer­
w one i są kose, powieki ią  wierzchu  
czerwone, spodem  oiałe, jak normalne 
W szelkie usiłowania lekarzy aoy dziew- 
czynę pozbawić tej Skóry, spetzły na 
niczem.
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KRONIKA.
Dziś: Agaty P. M.
Jutro: D oioty  P. M

Wscnód słońca—g. 7 m. 10 
Wschód „ g. 16 m 28

N ocne dyżury aptek .

W bieżącym tygodniu dyzuruią:
Rodowicza — D stiobiam ska 4 
Sapożnikowa — Zuu alna.
Jurkowskiego — Wiiefiska. 
Augustowskiego — Mickiewicza 10.

Stale dyżurują:
P ik a  -  Antokoluka 5 .
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20. 
Sokołow sk iego—Nowy Sw iat,Targowa 0. 
Szantvra — Legionowa 24. 
ZajączKowsk.ego—Zwierzymec, Wiiold.

OSOBISTE.

— Prz;yiazd Ministra dr, Do- 
bruckiego do Wilna. W dniu dzi­
siejszym o godzinie 7 m 30 po­
ciągiem z Warszawy przyjechał do 
Wona Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego p. dr 
Stanisław Dobrucki. (z).

— Nowi kawalerowie orderu 
„Polonja Restituia" W dniu 4-go 
D m. Wojewoda Wileński p W ła­
dysław Raczkiewicz w obecności 
Wice-Wejewody p. Malinowskiego 
i Kierownika Oddziału Ogólno- 
Prezydjalnogo p Rauego vręczyt 
odznaki Komandorskiego Krzyża 
orderu „Polonja Restuuta" proi. 
Marjanowi Zdziechowskiemu, na­
danego w dniu 11-go listopada 
1926 r (z).

URZĘDOWA

— Zezw olenie na odbywanie 
ta rgów  Wojewoda Wileński ze­
zwolił na odbywanie się w mia­
steczku Olkowiczach pow. WUej- 
SKiego targów we wtorki każdego 
tygodnia, oraz w miasteczku Ła- 
waryszkach pow Wileńsko - Troc­
kiego targów we czwartki każdego 
tygodnia i dorocznych jarmarków 
tamże w pierwszy czwartek pc 23 
kwietnia i w pierwszy czwartek po 
29 września, (z).

SPRAMY PffASgWfe

— Nowe pism o litew skie Do­
wiadujemy się, iż w końcu przy­
szłego tygodnia ukaże się Nr I 
„Vilniaus Varpas“. (e).

MkEJSKA.
— Komisarjat Rządu poda e 

do wiadomości, że w dniu 5 b.m. 
o  godz 10 rano odbędzie się nisz­
czenie przez ' Filję 3 Okręgowej 
Składnicy Artylerji w Wilnie nie­
użytecznej amunicji na terenie b. 
cegielni Szmidt-- (w obrębie II Ko- 
misarjatu Policji).

— Sum aryczne stwierdzenie 
obywatelstwa musi być zakończa­
ne do 1 IV 27 r. W dniu dzisiej­
szym w urzędzie wojewódzkim od­
będzie się konferencja, w której 
wezmą udział przedstawiciele urzę­
du wojewódzkiego i Kumisarjatu 
Rządu dla omówienia sprawy przy- 
soieszenia akcji sumarycznego 
stwierdzenia obywatelstwa W każ­
dym razie na konferencji tej r ra :ą 
być uzgodnione wnioski, zmierzają­
ce do zakończenia akcji sumarycz­
nego stwierdzenia obywatelswa do 
dnia 1-1V 1927 r (z;

— Posiedzenie Komisji Finan­
sowej W ostatnich dwu dniach 
odbyły się posiedzenia Komisji 
Finansowej, na których rozpatry­
wany był budżet m. Wilna na rok 
1927/28.

PoaoDne posiedzenie odbędzie 
się również i dziś o godz. 8-mej 
wieczorem, (s)

— Z Magistratu. Kuratorjum 
Szkolne zwróciło się do Magistra­
tu z prośbą nadesłania sprawozda­
nia z budowy tzkoły przy zbiegu 
ulic Rydza śmigłego i Szepty­
ckiego. (s)

— M agistrat nasz jak  zwykle. 
W ostatnim czasie Magistrat m. 
Wilna zdązył już wydać dwa sprzecz­
ne zarządzenia, co do asenizacji 
miasta, Pierwsze, zakazujące zlewa­
nia nieczystości do specjalnie urzą­
dzonych na ten cel zbiorników w 
rozmaitych krańcach miasta z je­
dnoczesnym zamknięciem z dniem 
1 lutego kanału przy ul. Podgór- 
nej, dekąd dotychczas ziewano 
nieczystości.

Obecnie zaś cofając powyższe, 
wydaje zarządzenie nowe o treści 
następującej:

„Wobec niedostatecznego przy­
gotowania dojazdów do zbiorni­
ków asenizacyjnych, urządzonych 
na krańcach m.asta, Magistrat m. 
Wilna podaje do ogólnej wiado­
mości, że kanał do zlewania nie­
czystości przy u l  Podgórnej zo ­
staje otwarty Jo  dnia 1 kwietnia 
1927 roku. (s)

— Ilość wykroczeń karnych 
na terenie Wilna w miesiącu 
styczniu.r. b. Poniżej podajemy 
wykaz protokółów sporządzonych 
przez Komisarjaty Policji i skiero­
wane do ref. Adm. Karnego Ko- 
m isarjatu Rządu m. Wilna

Sprawy alkoholowe 98, doroż­
karskie 119, sanitarne 147, reje­
stracja koni 189, meldunkowe 31, 
samochodowe 64, nielegalnego 
przebywania w strefie nadgranicz­
nej 2, niezamykanie bramy 11, ta­
mowanie ruchu pieszego 9; woj­
skowe 163, uprawiania nierządu 3, 
nielegalnego posiadania broni 9, 
nieprzemeldowania lokatorów 2, 
spekulacji 10, handlu w godzinach 
zakazanych 3, nierejestrowenie się 
do przybyciu z zagranicy 4, aseniza­
cyjne 3, różne 47.

Ogółem zostało sporządzone w 
styczniu 960 protokułów (s)

— Przedłużenie term inu  w y­
kupu psów- Jak wiadomo dotych­
czas termin, wykupienia złapanych 
przez miejskiego oprawce („hycla") 
psów był określony na 3 dni, przy- 
czem opłata wynosiła w dniu 
pierwszym — 1 z ł . w dniu 2-gim 
1 zł. 50 gr. i w 3-cim 2 zł.

Obecnie zaś na mocy rozporzą­
dzenia p. Wojewody termin ten zo­
staje zwiększony na 6 dni, a w 
związku z tern opłata za wykupie­
nie psa zostaje odpowiednio pod­
niesiona tak, że koszt związany z 
wykupieniem psa w ostatnim przy­
widzianym do tego dnia wynosić 
będzie oDecnie 3 zł. i 50 gr.

— Kalendarzyk przem H do- 
wania na dzień dzisiejszy:

I Komisarjat. Stefańska 45 (czyli 
Piłsudskiego 58). Piłsudskiego 56. 
Ponarska 12 (czyli róg Piłsudskie­
go 52 i 54).

II Komisarjat: Kupryjaniszki Nr.

35, 37, 39, 41, 43, (d. Wysockiej), 
44, 46, posesji Chodkiewicza i 
Erdmana. Malowa Nr. 30 a, 30 o, 
31, 33 34/36, 35, 37. 40, 41, 42, 
43, 43-t, 43 b, 44.

III Komisarjat: Mickiewicza Nr. 
10. Tatarska Nr 5, 7. 15. Ludwi- 
sarska Nr. 4/6, 8, 2.

IV Komisarjat: N-tdleśna Nr. 
56, 1, 3, 5, 7, 9-a, 11, 13, 13, 15, 
17, 19, 21, 23.

VI Komisarjat: Połocka Nr. 58, 
62, 74, 88, 102. Pooowska Nr. 23, 
25, 29, 6, 32 (s)

SAMORZĄDOWA.

— Posiedzenie Wydziału po­
wiatowego sejmiku Wiieńsko- 
Trockiego W dniu dzisiejszym 
odbędzie się posiedzenie Wydziału 
jjowiatowego sejmiku Wileńsko- 
Trockiego na k ić rem mają być 
sfinalizowane prace, zmierzające do 
ostatecnego opracowania prelimi­
narza budżetowego na rok 1927 (z)

OPIŁKA SPO Ł E C ZNA.

— Zwalczanie żebractwa. W 
dniu 3-go b m. w Wydziale Piacy 
i Opieki Społecznej odbyła się 
konferencja w sprawie zwalczania 
żebractwa, na które1' byli obecni 
przedstaw'ciele Wydr Admuiistra- 
cyjnegoł  Magistratu i instytucji o- 
piekuiących się starcami Konfe 
rencja w tym składzie była pierw­
sza, która ma zapoczątkować wal­
kę z żebractwem, ewentualnie u- 
normowar.ie żebrairny na terenie 
W ilra. Uchwalono zebrać dane sta­
tystyczne, co da możność obir.yś- 
lcć środki zapobieżenia żebrariny. 
Na Konferencji między inner>" by­
ła omawiana sprawa oznak (tabli­
czek) wzbraniających żebraniny w 
sklepach i lokalach prywatnych 
oraz sprawa bonów, które zastąpi­
łyby datki pieniężne, (z).

L I T E W S K A .

— Zebranie na św. K azim ie­
rza. W niedzielę dn. 6 go b, m. ) 
godzinie 5 p. p w sali orzy kośc. 
św. Mikołaja odbędzie się dorocz­
ne zebranie członków Litewskiego 
T-wa św. Kazimierza dla opieki 
nad młodzieżą, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) sprawo­
zdanie z rocznej działalności za­
rządu oraz komisji rewizyjnej, 2) 
wybory nowego zarządu oraz kom. 
revr. i 3) wolne wnioski, (e)

Z UN1WERSY TE . U

— Promocja W sobotę dnia 5 
lutego b. r. o godzinie l-ei po poł 
odbędzie się w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu promocja o Janiny 
Hurynowiczówny, starszej asystent­
ki kliniki neurologicznej na donto- 
ra medycyny. Wstęp wolny

SPRAWY SZKOLNE.

— „bezim ienni bohaterowie" 
w szkole Nr. I. W niedziele 0-go 
lutego b r. o godz. 4 "m- 30 w 
szkole Nr. I im Szymona Konar­
skiego, przy ul. Żeligowskiego Nr. 
1, zostanie odegrany przez dzieci 
powyższej szkoły obrazek scenicz­
ny z życia najazdu bolszewików na 
Polskę w r. 1920 p. t. „Bezimien­
ni bonateFOwie". Weiście od 30 do 
50 groszy. Czysty zysk przeznacza 
się na wycieczki krajoznawcze 
szkoły Nr. 1

— Zarząd „Bazaru" Centiali 
O pieki Szkolnych dbając o to, aby 
dzieci miały również udział w a- 
trakcjach, codziennie urządzanych— 
organizuje w Niedzielę o godz. 1
D.p. specjalny poranek nm ykalno- 
wokallny dla dz'eci.

W poranku tym wezmą udział 
uproszeni artyści scen wileńskich, 
a obfiry i odoowieanio ułożony 
program ściągnie niewątpliwie tłum 
dziatwy do gmachu „B-ci Jabłkow- 
skicn“.

— „Śluby Panieńskie" w g i­
mnazjum im. Ad. Mickiewicza. W 
sobotę dnia 5-go i w niedzielę dn. 
6-go lutego b. r. w sali gim im. 
Ad. Mickiewicza (Dominikańska 3) 
o godz. 6 wiecz. na żądanie pub­
liczności powtórzone zostaną „Ślu­
by Parieńskie" A. Fredry.

Czysty zysk przeznaczono na 
Biatnią Pomoc tegoż gimnazjum.

ARTYSTYCZNA.

— O dczyt W. Hulewicza o
Beethowenie, z okazji stulecia 
śmierci genjalnego muzyka- odbę­
dzie w niedzielę o gc .zinie 7-ej 
wieczorem w sali Śniadeckich 
(wejście z ulicy Świętojańskiej).

Prelegent naszkicuje sylwetę 
twórcy 'X symfonii ako artysty i 
człowieka na tle tragedji jego głu­
choty. Bilety po 50 gr., dia m ło­
dzieży 25 gr-

ZE Z WIĄZ. I STÓWA RZ.

— W ystawa Bibljoteczna w 
Wilnie. Interesujący materjał przed­
stawiony przez biblioteki wileńskie 
na wystawie bibljotecznei, zorgani­
zowanej w listopadzie 1926 r . . w 
Warszawie podczas II Zjazdu Bi­
bliofilów i Bibliotekarzy Polskich, 
zasługuje na to aby zaprezento­
wać go również Wi'nu.

Koło Wileńskie Związku Biblio­
tekarzy Polskich postanowiło roz­
szerzyć zakres eksponatów i urzą­
dzić wystawę bibljotek wileńskich 
w lutym r. b. w miesiącu przezna­
czonym przez władze oświatowe 
na propagandę książki

Zarząd Koła ma nadzieję, że 
księżnice nasze wezmą jakr.ajszer- 
szy udział w tym pokazie i rą dro­
gą zwraca się do nich z prośbą o 
dostarczenie eksponatów nnipóź- 
mej do dnia 10 go lutego do Bi- 
bljoteki Publicznej i Uniwersytec­
kiej na ręce p. M. Brensztema.

— Nowy Kluo Pan Komisarz 
Rządu na m. Wilno zatwierdził 
statut Wileńskiego Klubu Kolejo­
wego (dawniej Wileńskie Kółko K o­
lejowe).

Powyższy Klub ma n? celu do 
siarczenia swym członkom i ich 
rodzinom godziwych rozrywek i 
zabaw, udzielanie swym członkom 
Dcmocy materjalnei w drodze u- 
dzielania zapomóg zwrotnych 
względnie bezwromych oraz dopo­
maganie w łączności pracowników
i emerytów kolejowych, mając jed- 
tocześnie na celu ich rozwój kul- 
uralno oświatowy.

ZEBRANIA I ODC7YTY.

W części d-ugiej wyfc,tna wio- 
linistka-wirtuozka Z. Óssendowska 
zaznajomi nas z muzyką murzyń­
ską. arabską i hiszpańską.

Ceny biletów oa 50 gr
ii *

NADESŁANE.

— W sali Klubu Inteligencji 
Pracującej w dniu 5-11 odbedzie się 
zabawa taneczna dla członków i 
zaproszonych gość*.

Młodzież akademicka milę wi­
dziana. 3505.

Z PRO WIN //jl.

— T ransparen ty  kom unistycz­
ne w pow. W ileńsko - TrocKim.
Wczoraj w nocy w Ponarach po ­
wiatu Wileńsko - Trockiego nie^y- 
krvci osobnicy wywiesili na dru­
tach telegraficznych transparenty 
komunistyczne z rapisar.ii: „Niech 
żyje P. P. K.“, „Niech żyje K P 
Z. B.“, „Niech żyje Z. M. K. P ' .

Policja transparenty skonfisko­
wała i wszczęta dochodzenie, zmie­
rzające do ujawnienia sprawców.

ROŻNE.

— O ssendow ski w T ea trze  
Polsk im . Na rzecz Wil. Towarzy­
stwa Przeciwgruźliczego i Ociek 
Szkolnych — znakomity autor i 
podróżnik Polski F. A. Ossendow- 
ski wygłosi jutro w niedzielę o go 
dżinie i2  m. 30 Dp odczyt na te ­
mat: „Legendy, Opowieści i Przy­
słowia Murzynów Afrykańskich".

— Dla uczczenia pamięci ś. 
p. Kazimierza Wimbora. Dom
Handlowo - Komisowy „Zachęta* 
złożył na ręce p, W ojtwcdv Racz- 
kiewicza 100 złotych na cele ucz­
czenia pamięci ś . p . Kazimierza 
W imbora oraz ofiaiował swą bez­
płatną pomoc w pracach Komite­
tu. (z).

Teat* i irruzyka,
— Reduta na P ohulan ce. „L ekk o­

m yślna s io stra 14. Przed objazdem po 
K iesach, dziś i jutro o  godz. 8-ej wiecz. 
ostatnie dwa dr koiredja Wł P e-zyń- 
skiego p. t. „Lekkomyślna siostra" z udzia­
łem: J Solskiej, W. Osmrwir.y, J K os­
sow skiej, J. O ste-w y Z. Chmielińskiego, 
E , Gufiskiego i R. Łapińskiego,

Ceny miejsc od 50 gr.
— „L ekkom yślna sio stra 44 w  nie 

d zielę  o  godz. 4-ej p o o o l. Dla uprzy­
stępnienia ,aknaiszer3zvm waistwom  po­
znania świetnej komeoji PerzyńsKiego w 
niedzielę o  godz. 4-ej popoł wystawiona 
będzie „Lekkomyślna siostra" w pow yż­
szej obsadzie po cenach zniżonych od  
30 groszy.

Bilety i abonan en'y sprzeoaje co ­
dziennie hic o  „Orbis4-, Mickiewicza 11, 
od 10 do 4.30 p }poł. w daie pows»ednie, 
i od 10 do 12 w niedziele i święta. Ka­
sa Reduty czynna ]est od 5-ej popoł. w 
dniach przedstawień popołudniowych  
od 11-ej rano.

— W ystęp s ió str  B ekefi w  Reducie. 
W pomedz alek 7 b. m odbędzie się 
tylno jeaer. gościnny występ znakomń 
tycn tanceiek  Julji Heleny Bekeffi.

O statnio p. Helena Bekeffi w ystępo­
wała o nadzwyczaj nem powodzeniu v/ 
Lonayme, gdzie zastępowała Połę Negri 
w balecie „Sum urum '\ wystawi mym  
przez słynnego reżysera Maxa RdinhaiJ- 
ta Prasa lo tcyńska um ieszcza o pi B e­
keffi olbrzymie artykuły, mianując ją je­
dną z największych współczesnych tan­
cerek cbarakt .rystycznych.

Siostra jej p. Julja Bekeffi .iedawno, 
oo wielkicn kreacjach powróciła z Ame- 
ryni, gdtie w ciągu dwóch lat w ystępo­
wała w Nowym Yorku, później w Chi­
cago, b osto  lie, Filcdelfj' i innych naj­
w iększych miastach Ameryki

Bilety w cen;e od ó zł. do 51, gr. 
nabywać można w biurze „Orbis* (Mic­
kiewicza 11) i w dzień przedstawienia w 
kasie teatru od godz. 5-ej popo,.

— Z T eatru  P o!sk iego . D zisiejsza  
prem jera. „Codziennie o 5-ej ‘ dziś 
wchodzi tu repertuar Teatru Polskiego, 
gtana będzie trzy dni z rzędu t. j. dziś, 
w niedzielę i poniedziałek; we wtorek 
zaś ustąpi miejsca amerykańskiej kroto  
tochwili „Potęga reklamy", która o d ło ­
żona została z powodu choroby wyko 
nav cy roli głównei K. Wyrwicz-Wichrow- 
skiego.

- „P ociąg  w id m o44, jako popołu- 
dniówka. Ju t r r  wyjątkowo o godz. 3 m.

3o popoł. uKaże się ' s z  jeszcze „Pociąf 
widrre “ z ię Wyrwicz - Wichrowskim w 
roli Teud" Deakiu.

— D zisiejszy  koncert p o p o łu d n io ­
wy. Dziś w sobotę o godz. 5-ej wiecz. 
odbędzie się w Teatrze Polskim wiel-.e 
interesujący Konrert rrłouociaii/ch sił 
irtystycznych Haliny K alm anow iczćw n/. 
utalentowanej manistki- uczeniej Cecylii 
Kr< we-, oraz Marji Bloch — uzdolnionej 
skrzypaczki, uczenicy A. K ontorowieża.

Ze względu na w artościowy program 
koncertu, oraz uaziałwieici obiecujących 
sił młodocianych wykonawców, koncer 
dzisiejszy w ywołał olbrzym ie zamtere- 
sowanie.

W programie Eeeth zen, Saint Sa- 
ens, Szumann, Chopin, G łazunow. D Ai^ 
be-t, R óżjcki, Sarasate, Liszt, Rubin 
sztejn. . i. x n  .

Bdety od 50 br. w kasie Teatru P o l­
skiego od 1 1 — 9 b*z przerwy.

— D oroczna Reduta A r tjs ty r'tna. 
Zgodnie z fa d y c ią  lat ubiegłych «rtjści 
Testru Polskiego u.ządzają i w tym io -  
ku sw ą Doro-:zną Kedutę, która już ma 
ust Boną optńję najweselszej zabawy Kar­
nawałowej. .

W tym roku zwłaszcza zapow at a 
się ona niezwykle szum nie, gdzyż b roe 
to ostatnia zabawa bieżącego kaprawa u, 
to  znaczy te  termin jej wypaunie dnia 
2g-gc lutego. _ .

m nóstwo niespodzianek . atrakcyj, a 
zwłaszcza udział catego lersundu arty­
stycznego Teatru p o skiego jest eo - 
mylną rękojmą wielKiego, 'k zwykle 
powodzenia.

Zaproszenia będą wkrótce rozsyłane.

W YPADKI I KRADZIEŻE;

Na i /r o r y in c j i.

— K radzież konta. We ws! Cienie 
II, gm. Mejszagoiskiej, za pom ocą złama­
nia zamku ze stajni, na szkodę Maitai-e- 
wicza Józefa, zosta.a suraaziona klacz, 
lat 8, wari 500 zł. Jednocześnie sprawcy 
sKradli stare sanie, w k to ie  zaprzęgli 
sKraazioną klacz i zbiegli w niewiadomym  
kierunku.

— R o ia ry. W z. Wielkie, gm. Po- 
stawsk.ej, wybuch* pożar, wskutek c*ego 
spalił się  ao.n mieszkalny, naieżący do 
Przeźazieckieyo Józefa z Portaw. Dzier­
żawcą wym.amonego aom u jesi Sccoko  
Arkadiusz. Straty w ynoszą ok o ło  -3,000 
zł Pożar pow stał wskutek . wadliwie u- 
rządzonego komina.

— Wskutek wadliwego stanu konnna 
spalił się dach m urowanego budynku w 
Bmorgo.Yack, przy ul. Piłsudskiego 3, 
na szkodę Ri inick.ego Rubrna. Stiaty  
w ynoszą 20u0 zł. Wypadków z ludźmi 
nie było.

— We wsi Plausy, gm. Przebrodz- 
kiej, pow. Brpsławskiego, na szkodę Ko­
mara Tendora, wskutek wadliwie urzą­
dzonego pieca w kiórem silnie napalono  
spłonęła łaźnia. Pużar w pół gouziny 
zosta ł stłum iony. Straty wynoszą 90 zł. 
D ochodzenie skierowano do podproku­
ratora 9 rew. w Wilnie

Wśród pism.
„M uzyka44. Ukazał się pierwszy nu­

mer tego czasopisma, w ycncdzącego o- 
becnie czwarty ri k. Na w stępie znajdu­
jemy wiersz K, Makuszyński ego, poświe­
cony Szooenow i. Edouard Ganche, któ- 

, ry, jak wiadomo, odkryr ślady pochodze-
■ n.a Szopena w Lotaryngji, zdaje szcze­
gółow o sprawę z tego odkrycia, przyta­
czając szereg nieznanych dokum entów  
i kreśląc na zasadzie tych danych n ie­
zwykły obrać życia ojca wieszcza m uzy­
ki polskiej. Interesujące uwagi o  muzyce 
w spółczesnej kreśli n.uzyk włoski, Alfre­
do Caseha, który w konkluzji nawołuje 
do  tradycji mozartowskiej. Wrnda Lan­
dowska, pisze o tajemnicach stym muzy­
cznego dawnej apoki Red. Gliński za­
m ieszcza część pierwszą specjalnego  
sturjum. pośw ięconego ostatniej operze  
Szym anowskiego („Król Roger*'). Na mar­
g in esu  jubileuszu „Lutni* pisze jej zasłu ­
żony założyciel i Kierownik  oyr. > Piotr 
Maszyński o  dziejach polskiej pieśni 
chóralnej.

W „Impresjach Muzycznych" poru­
szone są sprawy organizacii, prawa au­
torskiego, przesilenia w Konserwatorium  
W arszawsbiem i ogłoszenia o dwóch koii- 
kursrchi do-oczn ' konkurs kom pozy­
torski .Muzyki" i.nagrc ca 350 z i.) i kon­
kurs dla czytelników „Muzyki" (nagroaa

■ 10( zł.).

W sobotę, dnia 5-go lutego 1927 roku o godz 11-ej wiecz. w salach teatru „Kakadu", Dąbrowskiego 5 7  gubioną książkę w oj- 
_ _ _ _ _ _  _ _  skov % na im ię Sta-WIELKA MASKARADA p. t. KARNAWAŁ w „KAKADU". daną przez p K a

Stroje balowe, wizytowe i kostjumy. Maski nie obowiązują Bufet na miejsca. Gmach teatralny dobrze ogrzany. Wiśnie un; jważr ia się.
m e t y  ucześ...... l .- nabycia w Kasie te ..ru  „K„kadu" od godz. 5-ej w iecz. 3499 3502

nisława D owgwiłły w y­
tną przez P K. L. w

Za 4 zł. 95 gr.
(kw arta ln ie ) 

otrzymasz w prenumeracie co tydzień 
jedną książkę-

5 to m ikow  naszych  w y d aw n ic tw  95-cio g ra n o w y c h
które po wydar.iu żelaznych serji Lon­
dona, Benoit‘a i innych nie potrzebują 

reklamy.

b to m luów  Zufte] b ih lio teczh i n ls t:-q e o g r . M"
tak dobrze znanej w każdym zakątku kra­
ju i powszechnie cenionej za pierwszo­
rzędne pióra, aktualność, pomysłowość 

i rzetelność.
P c nad to ty lk o  prenum era'orzy nasi b ęją  
mieli prawo za nadesłaniem 2 zł. 50 gr otrzy­
mać wraz z przesyłką do wyboru z uofród k il­
ku wydawanych przez nas w każdym kwartale:

I  tom  w y iw o rn y , k i l k i M M k u s z o w y
w cenie księgarskiej najmniej 4 zł (z tego 
typu jest np. ostatnio przez nas wydana 
„Miłość Sam uraja", 'Sielawa Sieroszewskiego).
W ter sposób „Rój" ofiarowuje: a) beletrysty­
kę, b) aktualności podróżnicze, historyczne itp., 
c) m ożność kom plełow aria istotnie w artościo­

wej biblioteki.

Ż ą d a ć  p r o s p e k t o w i
„RÓJ" s. z. o. o.

Warszawa, Kredytowa 1 P K O 9880

I

i i w m r a
5p. z  o. o.

DRUKARNIA
Ul. Św. IGNACEGO 5. WILNO.

T e le f o n  N r  8—92
Wykonuje w szelk ie r o b o t y  drukarskie
I in tro ligatorsk ie  szybko  i dokładnie,
CZASOPISMA 

KSiEO- R«„dJNrOW h,
KSIĄŻKI I b ROHZU&Y,

AB El E, BiLETY. PLAKAT ¥,
* DRI K KOL. 'łROWE 1 ILUSTRACYJNE 

CENY NIoKIR
’VYKO\'AfłIE DOKŁADNE 1 SUMIENNE

Dnia 14. II. 1927 r. o godzinie 10 tej 
odbędzie się w rej. zakł. żywn. Wilno (sta­
cja towarowa)

na sprzedaż otrąb żytnich, odpadków z prze­
miału, szmelcu, wag dziesiętnych, zastaw 
drewnianych i młynków* do kawy.

Bl.zszych informacyj zasięgać można w 
rej. zakł. żywn, Wilno, codziennie od go­
dziny 11 do 13-ej.

Rejonowy Kierownik Intendentury 
( — )  Balinger, mjr. int.

3503-3963 VI

WyROK
w* Imienfu Rzeczypospolitej Po skiej.

W dniu 12 lutego 1926 roku Sęd?its Po­
koju m. Wilna na Posiedzeniu pnblicznem 
po rozpoznaniu sprawy Chai Kropiwnik, 
oskarżonej z? lichwę, na zasadzie art. 119 
i 122 U. V. K i art. 19 Ust. 2. VII. 1920 r. 
postanawia: Chaję Kropiwnik za pobieranie 
nadmiernych cen za miód sztuczny i mydło 
skazać na grzywnę w kwocie osiemdziesię- 
cie (80) złotych z zamianą w razie niewy­
płacalności na dwa tygodnie aresztu. Pobrać 
od niej o s ien  zł. opłat sądowych. Treść 
wyroku opublikować w pismach- „Słowo", 
„Dziennik W ileński”, „Kurjer Wileński" i 
„Express W '!eński“ na koszt tejże KroDiw- 
nik i wywiesić na jej SK iepie na przeciąg 
dni czternastu

w. z Sędzia Pokoju 
(—) B. Olechnowicz.

Sąd Okręgowy w Wilnie w dn. 11 paź­
dziernika 1926 r. orzekł: wyrok Sadu Po­
koju w Wilnie w dn. 12. II 1926 r. zatwier­
dzić. Tytułem oDłat sądowych za drugą 
instancję pobrać od Kropiwnik cztery złote 
Na oryginale w ła ś c iw e  poapisy. 35J4-3923-Vl

■ b b H H b  ,.S a iW "  S n» p ,\V L 004 S :
masażu całego ciała. Przeciw Jtyłości, ar- 
tretyzm owi, odmładza, uszczupla bez dyety.

Mniejszy J A y - S a l o m f
Karka, łydek oraz podbródka.

k i ł i i r  ajiaiat do samooiosażu lw aizy
zmarszc"ek i osiągnięcie ładnej, ióżow ej 
cery. Cena wraz z kiem em  zł, i-o.00.

Na żadanie, po otrzymaniu porta wysyłamy ilu­
strowane katalogi.

Ootn  H and low i ia L o r, M m i i  o!. G d a M a  131.
Aparaty wysyłamy za zaliczeniem  pocztow em .

3322

Cerata, linoleum, Ghoilrlki jutow e,  
w jc i e r a c z k i ,  kalosze
I. WILDS ZTEJNA, Rudnicka 2. a**.*

PRZETARG Oddzia* Mechaniczny w Wil­
nie Dyrekcji KoDi Państwowych wywołuje przetarg 
na oczyszczanie i dezjmfekcję wagonów osob c  
wych na stacji W ilno, na przeciąg jeanego toku oa  
dnia 1-go kwietnia 1927 r.

Reflektanci winni złożyć do wymienio nego 
Oddziału, Dworzec Osobowy, Gmach Administra- 
cyjny, pokój Nr. 37, nie później 15 marca r. b. do 
godr. 12 w południe, oferty w zapieczętowanych  
kopertacn z napisem.- „Na prierarg na oczyszcza.,ie 
wagonów osobow ych w Wilnie** należycie ostem ­
plowane, z dołączeniem kwitu Kasy Stacyjnej na 
600 zł. Raucn.

W ofertach należy wymienić ceny za oczysz­
czania jednego wagonu, oddzielnie za gruntowne 
i oddzielnie za pobieżne, na każdy rodzaj w ago­
nów: w yściełane 4, 3 i 2 osiow e, twarde 4, 3 i 2 
osiow e oraz bagażowe, pocztowe i sypialne z uży­
ciem odkurzacza elektrycznego, oraz ceny na te 
wagony bez odkurzacza. • . ,

Kond- uje można przejrzeć w biurze Oddzia 
hi pod powyższym adresem codziennie od godz. 
9-e do 13-ej oprócz świąt

Oddział Mechaniczny zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru ofeHanta, lub oddanie robót z 
wolnej -ęki.

Ofrrtantom ołrzuconym  Kaucja będzie zw ró­
cona w cią?u 10 dni.

O ddział M echaniczny w W ilnie D. K. P- 
347O-38J7-VI-0

Perinuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie naj­
lepszą i najwydatniej­
szą  fa-bą do bielizny, 
wepna i celów  m a­

larskich. 
Odznaczona ta wy­
stawach w Brukseli i 
Medjolanie złotymi 

medaiami. 
W szędzie do nabycia.

3328

Biiii o f l e t t u  I 
t e l l u  D. Kajmana
Wilno, Trocka 17, tel. 781. 
N ajtańsze źródło zakupu 
n.eterjałów elekt-o-tech- 
nicznych i radjowych. 
Ceny konkurencyjne. 
Prosi my o przekonanie
SnJ,__________________3Ą

Kaw iarnia - Jadłodajnia  
S p o łeczn a  daw n. P o d ­

zam cze, Królewską Nr 9. 
śniadania, oHady i k o la­
cje. Obiad z 3-ch dau 
1 zł. 20 gr. Gabinety, 
___________________149d-b

nntwfnf' zakład,
nUjUj B czno-okuhst” - 
'•z.ny. największy w Wi­
leńszczyźnie Właźc. B-cia 
Ołkieniccy, Wilno, ulica 
Wielka 56 Wielki wybór 
fo tograficznych  prtybo- 
rów Wydaje okulary pc 
receptach Kasy C kor/ch.

Iu91-b

5aLład ł ryz}ersk W ileń- 
L sira Nr. 10. Manicure 
wyijełn. pierwszorzędne 
1 zł Strzyżenie pań * 
podfryzow. 1 zł. nr.iz sa 
łon męski. Obsługują 
pierwszorzędni fachowcy.

J i y M a i i f  X
w kraju załóż, w 1>I40 r.

ul. Dominikańska 17, 
telei, 10-58. b-lL36

Ogłoszenia
doJWniMa*'

przyjmuje

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA

,i,B urjera \Filel^skie?o’,
Jag ie llońska  2.

popieraicie
Ligą Żeglugi 

Morskiej i Rzeczne*'

C z y  z a p i s a ł e ś  s ię  r  3  c z ł o n k a

; ; L.O ,  P .  P  ?

D n k .  JP*x‘\  al. i v  S- Tal. 3-93 ^ a k t e r  w/* A. Faran«w *ki,


